„C€zas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


| na cały rok |na kwartał | na 1 miesiąc 
Pocztą w państwie ANEIRYACKKGH A aR ZYTA 0 | 24 złr. 6 złr. | 2 złr. 50 ct. 
H R nielnisokióm ia; 0 dubu Teik a 28 złr. Tzłr. || 8 złr. 
„x, do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | | 
i innych państw, należących do związku pocztowego. . | 82 zł. | Szłr. | 3 złr. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 4-g0 do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
framcó do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Riękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


ota 14 Maja 1887. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
place Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą ód miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 'cent.,. za każdy nastepny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz, — ©głoszenia i pre- 
numeratę przyjmują: we Łwowie Ajencya „CZASU w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p Adam, Rue des Saints-.Peres 81, (prenumėrate p. W. Ra- 
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rae dn Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Dapneberg, A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.); w Frankfarcie n. M. G. L. Daube & C. 


Rocznik XL. 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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zwrócone przeciw państwu naddunajskiemu , 


Przegląd Polityczny. 


wiołów przewrotu; “ 


Kraków 13 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
prayjeto 15-ty tytuł etatu ministerstwa oświaty: 
zkoły średnie. W dyskuśyi zabrał głos hr. Coro- 
nini, występując w obronie włoskiej ludności po- 
ładniowych krajów koronnych przeciw oskarże- 
niom o niepatryotyczne usposobienie. Nie tykając 
stosunków w gimnazyach, do których uczęszcza 
ludność rozmaitych narodowości, domaga się urzą- 
dzania według potrzeby klas paralelnych o sło- 
weńskim i włoskim języku w niższych gimnazy- 
ach niemieckich w Gorycyi i Tryeście, oraz ta- 
kichże klas o słoweńskim języku wykładowym 
w Marburgu i Cylei. Minister Gautsch oświadczył, 
że nad potrzebą szerszego uwzględnienia języka 
włoskiego Ministerstwo zastanowi się dojrzale. 
P. Kowalski wystąpił z zwykłemi utyskiwaniami 
na język wykładowy polski w gimnazyach wscho- 
dniej części Galicyi, Po przyjęciu zamknięcia dys- 
kusyi przemawiali jeszcze jako mowcy jeneralni, 
p. Sturm (przeciw) i p. Jahn (za). Pierwszy po- 
lemizował głównie z dawniejszemi przemówieniami 
pp. Weebera i Zaczka, dotyczącemi szkolnictwa 
na Morawie, i starał się wykazać, że język nie- 
miecki nie doznaje w szkołach morawskich szcze- 
gólnej opieki. W końcu wypowiedział dep. Sturm 
zdanie, że obecnie jest-to już tylko kwestyą czasu, 
kiedy Austrya przestanie być jednolitem państwem. 
Dep. John zastanawiał się szczegółowo nad poło- 
żeniem suplentów i mauczycieli szkół średnich. 
Na zażalenia, że język niemiecki nie jest w cze: 
skich szkołach średnich przedmiotem obowiązko- 
wym, odpowiedział, iż to jest wynikiem uchwały, 
którą sami Niemcy powzięli w r. 1868. Tu Vas 
voulu George Dandin. Austryacką ideą państwową 
jest prawo ludów stanowienia o własnym losie. 
Według Narod. Tistów na posiedzeniu klubu 
czeskiego dowodzili Rieger i Clam, jak wielkim 
błędem politycznym byłoby to ze strony Czechów, 
przez małostkową opozycyą zrażać sobie tak wy- 
bitnego ministra, jakim jest Dr Gautsch; jaką 
klęską byłoby to dla Czechów, ściągnąć na siebie 
jego nieprzyjaźh. Przy tej sposobności miał Rie- 
ger powiedzieć: Skoro nam się nie udało za po- 
mocą biernej opozycyi odrazu praw naszych wy- 
walczyć, musimy je zdobywać sobie okruszynami, 
chociażby nawet przyszło okruszyny te zbierać 
pod stołem. 


cych berlińskich najmniejszej wątpliwości.“ 


z bardzo poważnego źródła, rozprasza niejedn 
wątpliwość, jaka skutkiem kilku nieostrożnye 


od pewnych ustępstw, zdaje się, że w komisyi 


wysokości podatku, a wskutek tego zaprojektowa- 
na teraz ustawa, na zdrowszych nieco od poprze- 
dnich projektów oparta zasadach, przyjdzie pra- 
wdopodobnie do skutku. 


wodu zachodzącej różnicy zdań nie przyszło do 
stanowczego zatargu z rządem, a tem samem do 
nowego przesilenia w ministerstwie. 


Sygnalizowane nam wczoraj communiquć ber- 
lińskie, jakie Fremdenblatt w sprawie dziejów 
przedokupacyjnych Bośnii i Hercegowiny odebrał, 
brzmi dosłownie: i ę 

„Ze względu na polemikę, jaka się rozwinęła 
z powodu znanych artykułów Nordd. Allg: Zty 

` o zajściach poprzedzających zajęcie Bośnii i Her- 
cegowiny, odbieramy z Berlina ze źródła bardzo 
dobrze powiadomionego. następujące: pismo: Na 
artykułach 'Nordd. Allg. Ztg, które jedynie spro- 
stowanie mitycznych i umyślnie przekręconych 
podań rosyjskich o dziejach poprzedzających wojnę 
= wschodnią i jej następstwa miały na celu, opie- 
rały niektóre dzienniki domysły, jakoby stosunki 
między Niemcami a Austryą stały się już ozię- 
błemi. Podnoszono mianowicie zdanie, jakie dzien: | 
nik berliński wydał co do interesu niemieckiego 
względem losów Bośni: i Hercegowiny, i przyta- 
czano to jako dowód, jak mało już teraz przy- 
wiązują wartości w Berlinie do żywotnych kwe- 
styj austryacko-węgierskich. j i 
„Czytając wywody tego rodzaju, nasuwa się 
nam mimowoli pytanie, czy pisma, które to czy- LLC ODAAC RI DUZY 5 
nią, poznały się rzeczywiście tak mało na wła- 
ściwym celu artykułów Nordd. Allg; Ztg, że do- 


Korespondencya z Rzymu, przesłana do Polit. 
Corresp , zaprzecza wieściom, jakoby nowy nun- 
cyusz wiedeński Monsignor Galimberti miał pole- 
cenie skłonienia dworu wiedeńskiego do interwen- 
cyi w rzekomo traktującej się teraz sprawie wy- 
tworzenia stósownego modus vivendi między Wa- 


stanu pod dyrekcyą kardynała Rampolla, ma je- 
dnak niebawem uzyskać inne przeznaczenie które 
będzie uznaniem długoletnich cennych zasług pra 
łata tego. 


miał śpiewaków i kapelę nadworną i urządzał u 

K k ó a Stanisł A t siebie assemble z Rineaia, Inni. A Z świa- 
awa . towem usposobieniu wydawali u siebie bale. 

MAW £ a ugus a Obaj |kanonicy krakowscy byli bratankami arcy- 


ch porozbi z biskupa lwowskiego. Sebastyan Sierakowski, ile 
tia piny ieii brat Wacław był miłośnikiem muzyki, tyle on od- 


i Ee dawał się architekturze; z jakim smakiem, niech {| W 


świadczy kościół w Pleszowie i srebrne taberna- 
| (6) culum na wielkim ołtarzu w katedrze. Gdy biskup 
(Ciąg dalszy). Woronicz kazał Stachowiczowi malować pałac bi- 
i 5 skupi, Sierakowski na pamiątkę swego rektorstwa 
Rozglądnijmy się nieco w społeczeństwie kra- |kazał wymalować temuż mistrzowi freski w jednej 
kowskiem i jego przeobrażeniach od ostatniego | ze sal biblioteki jagiellońskiej, a u ćw. Amny 
rozbioru aż do utrwalenia instytucyi wolnego miasta. | wzniósł pomnik Kopernika, równocześnie, gdy 
Na stolicy biskupiej siedział wówczas Feliks|w Warszawie za sprawą Staszica wznoszono go 
Turski (1791—1880). Przeniesiony z biskupstwa |na placu. 
chełmskiego, źle był przyjęty przez kanoników Po Turskim ujął pastorał biskup Gawroński 
krakowskich, wśród których zasiadali mężowie | (1805—1813), niegdyś sekretarz przyboczny Sta- 
urodzeniem, światłem, tradycyą wyżej stojący. nisława Augusta, jego ulubieniec i powiernik, a 
W kapitule zasiadało wówczas dwóch Sierakow- | biegły w piórze, tak, że jemu przypisywano wiele 
skich i dwóch Sołtyków równocześnie; był znany |aktów i odezw królewskich, członek komisyi do 
z nauki i wymowy sufragan Olechowski, a na| ksiąg elementarnych, zwolennik konstytucyi, przy- 
opactwo mogilskie przeniósł się niedawno z ka-|jaciel Czackiego. Przez Stanisława Augusta pole- 
nonii krakowskiej Jan Kanty Wodzicki. cony był Tugutowi, ztąd mający wpływy w Wie- 
Zatrzymajmy się chwilę w tem gronie prałatów, |dniu, gdzie go też wysłała kapituła w interesach 
bo choć niewszyscy przechowali ducha wiary swych |dyecezyi. Kapłan zacny i światły patryota, miał 
poprzedników, gorliwość swoją zwracali często do |zakrój dyplomatyczny. Jeździł kilkakrotnie to do 
nauki, a otaczali się pompą, godną dawnej tra- | Wiednia za rządów austryackich, to do Drezna 

- dycyi starej stolicy. y po przyłączeniu Krakowa do Księstwa Warszaw- 

„Był Sołtyk wspaniały, tak w życiu publicznem, |skiego; umarł w roku 1813 przed wyjściem księ- 
co w domowem — wspomina pod żywotem tegoż |cia Józefa do Niemiec. Cała Polska — jak świad- 
biskupa Łętowski. — Dawnym obyczajem nie ra- |czy Łętowski — skupiła się naówczas w Krako- 
Szył się nigdy bez dwóch karet poszóstnych, choćļ wie, i pogrzeb biskupa był świetny. 

"Do mieście. Turski, biskup, jeżdził jeszcze jedną, | Jan Paweł Woronicz, urodzony na Wołyniu koło 
a Gawroński tylko do kościoła. Woronicz miał już | Ostroga w roku 1757 w możnym domn szlache- 
Cztóry konie w drodze i pod górę Wawel, a po|ckim z ojca Jana Pawęży Woronicza i Maryanny 
mieście jeździł parką. Fuimus quondam T'roćs. —|z Kmitów, — Z konwiktu jezuickiego w Ostrogu, 

ie była to pycha, ale majestat narodowy.“ gdzie już był nauczycielem poetyki, po kasacie 


szły aż do mniemania, jakoby ostrze ich było | 

wrieono, przeciw patat ieme, w| KORESPONDENCYA , CZASU.“ 
ciaż powinno im to było z góry być jasnem, że! 1) 

dziennikowi berlińskiemu chodzić jedynie mogło 
o to, aby się obronić od zaczepek rosyjskich ży- 


„Publikacye berlińskie odnoszą się głównie do 
czasu przed wojną Rosyi z Turcyą. W owym cza- 
sie nie wchodziła, jak wiadomo, Bośnia i Herce- 
gowina w sferę interesów austryackich, jak nie 
było, o ile wiemy, tych później dopiero tak szczę- 
śliwie przez hr. Andrassego zawiązanych serde- 
cznych stosunków z Niemcami. Nordd. Allg. Ztg 
mówiąc o tych czasach, mogła więc utrzymywać, 
że Niemców los tych krajów wcale nie obchodził, 
równie jak nie obchodził wówczas i Austryi. Uwa- 
żame jako „abstracta* nie obchodzą i dziś te pro- 
wincye nikogo, jakby nie obchodził nikogo i ka- 
żdy inny kraj monarchii habsburskiej, gdyby so- 
bie wydzielenie go z ohszaru monarchii wyobrazić 
można. Od czasu jednak, jak okupacya pomienio- 
nych prowincyj sankcyonowaną została przez trak- 
tat berliński, zmieniło się względem nich i stano- 
wisko Niemiec. Od tego czasu bierze przymierze 
pokojowe obu cesarstw prowincye te tak samo 
w opiekę, jak wszystkie inne części państwa au- 
stryaekiego. Mogę też zapewnić na podstawie in- 
formacyj zaczerpniętych z najpewniejszych żródeł, 
że pod tym względem niema w kołach kierują- 


Powyższe communiquć, pochodzące widocznie 


wyrażeń, których sobie Nordd, Allg. Ztg'w gorą- 
cości walki pozwoliła, w Austryi powstać mogła. 


Jak można było przewidzieć, odesłanym został 
projekt zaprowadzenia podatku od wódki w par- 
lamencie niemieckim do komisyi złożonej z 28 
członków. Niektóre stronnictwa, których głosy 
mogą być decydującemi, zastrzegły sobie pewne 
modyfikacye, a że i minister nie wymawiał się 


przyjdzie do porozumienia się względem pomie- 
nionych modyfikacyj, tyczących się mianowicie 


We Francyi porozumiewa się wprawdzie mini- 
sterstwo „zukomisyą budżetową względem zapro- 
'wadzenia możliwych oszczędności w budżecie, z ma- 
łej jednak gotowości, jaką dotąd okazuje komisya 
do ustąpienia od zbyt wygórowanych w tej mie- 
rze pretensyj, wynikają pewne obawy, aby z po- 


Lwów 12 maja. 


z Rosyi do Ameryki). 


do sprawowania czynności naczelnika gminy ? 


siejszego brzmienia ustawy krajowej o dojazdach 


rzeczy: Dojazd łączący dworzee lub stacyę kolei 


zwyczajnie w śródmieściu. Jeżeli zaś przez mia- 
sto lub miasteczko przechodzi droga państwowa, 


być droga należąca do jednej z kategoryj powyż- 
szych, albo tóż środek miasta lub miasteczka. 


być weielona do dojazdu kolejowego. 
Ministerstwo handlu przeznacza tytułem subwen- 
cyi państwowej dla przemysłowego działa Wystą 
wy krakowskiej kwotę 1500 złr. Ministerstwo han- 
dlu zaznacza wyraźnie, że musi się ograniczyć do 


r. 1887 był już ułożony, kiedy dopiero zadecydo- 
wała się sprawa Wystawy krakowskiej i komitet 
wystawowy mógł wystąpić z żądaniem subwencyi. 
Przyrzeka jeszcze nadto ministerstwo handlu od- 
powiednią ilość premij państwowych dla działa 
przemysłowego i zaleca: komitetowi ustanowienie 
osobnego oddziału (jak na wystawie lwowskiej 
z r. 1877) dla pochodzących z innych prowincyj 


szowski, polecił królowi, zbliżył do marszałka Ma- 
łachowskiego i Czartoryskich. Woroniez już pod- 
czas sejmu czteroletniego miewał kazania patryo- 
tyczne w Warszawie i ogłaszał pisma polityczne. 
Król daje mu probostwo w Liwcu, ale go ztam- 
tąd przyjażń księcia jenerała sprowadza do Puław. 

odległym o milę Kazimierzu obejmuje probo- 
stwo w roku 1795. „Kraj uroczy, dom książęcy 
nieopodal wielki i gościnny — pisze Łętowski — 
świeża pamięć wypadków opacznych, działały na 
jego duszę piękną. Tam on poskładał nieśmier- 
telne wiersze swoje: Hymn do Boga, Sybillę, Sejm 
wiślicki i t. d.“ 

„Pisma Woronicza nie zginą — dodaje Łętow- 
ski. — Nie należą one do żadnej epoki, n. p. do 
Księstwa Warszawskiego, lub do czasów Ponia- 
towskiego króla. Człowiek ten sam sobie był wie- 
kiem. Ani naśladował, ani współubiegał się z kim- 
kolwiekbądź. Myśl jego była lita polską i takie 
tćż wysłowienie się jego. Każdego poetę porównasz 
jednego do drugiego, ale jego nie masz porównać 
do kogo. Są poezye jego, jak wody rzek naszych, 
co płyną od koryta do koryta pełno i równo. Są 
poezye jego, jak dźwięk arty Dawidowej, co ochła- 
dzał zbolałe serce Saulowe; a ktokolwiekbądź go 
się nasłuchuje, odchodzi lepszym, jak spotkałby 
się z obliczem poczciwego człowieka. Są poezye 
jego swojskie zupełnie: śpiewasz je w kościele 
i czytasz w domu, lecz nie przełożysz na język 
obey. Poważamy go też sobie i kochamy: raz za 
to, co powiedział, a potem za to, jak powie- 
dział. — Człowiek ten niema dotąd pomnika dla 
siebie...“ r 

Do rodzimej muzy Woronicza, która się ode- 
zwała pierwszym jękiem pod gromami ostatniego 
rozbioru, powrócimy zosobna, gdy mówić będziemy 
o Puławach w poezyi. 

Za rządów saskich otrzymał Woronicz dzieka- 


Kanonicy na początku naszego stiilecia jeszcze|zakonu wstąpił do Miśyonarzy w „Warszawie. — [nią warszawską i krzesło w senacie od Fryderyka 
Miewali karoce cztćrokonne. Sierakowski Wacław | Opiekował się nim biskup kijowski Kasper Cieci- Augusta. 
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(Kwestyonarz o reformie ustawy gminnej. — Nowela do 
ustawy o dojazdach kolejowych. —— Subwencya państwowa 
dla wystawy krakowskiej, — Emigracva żydów i Niemców 


Niemal równocześnie otrzymały Wydziały : po- 
wiatowe z Wydziału krajowego, a Starostwa od 
p. Namiestnika znany już kwestyonarz w sprawie 
reformy ustawy gminnej. W obu wezwaniach ter- 
min do nadesłania odpowiedzi jest bardzo krótki 
i nieprzekraczalny, bo jeszcze w tym miesiącu 
specyalna komisya Wydziału. krajowego dla usta- 
wy gminnej zbierze się na pełne posiedzenie i 
weżmie nadesłany materyał pod obrady. W we- 
zwaniu do Starostw położony został nacisk na 
trzy następujące pytania: 1. Jak przedstawia się 
sądownietwo policyjno-karne w myśl $ 60 u- 
stawy gminnej sprawowane w wypadkach w dro- 
dze rekursów przychodzących pod rozpoznanie 
Starostw, oraz na podstawie spostrzeżeń przy in- 
nych sposobnościach poczynionych ? 2. Jak w ogól- 
ności spełniają władze gminne przypadające im 
w poruczonym zakresie działania czynności pomo- 
enicze dla administracyi rządowej? 3. Czy i z ja- 
kich przeważnie powodów zachodziła potrzeba za- 
stosowania przepisów $ 107 ustawy gminnej co 
do środków zaradczych na koszt gminy, oraz prze- 
pisów ustępu drugiego $ 108 ustawy gminnej co 
do ustanawiania na koszt gminy innego organu 


Sejm polecił Wydziałowi wziąć: pod rozwagę 
cały szereg wątpliwości nasuwających się z dzi- 


kolejowych i przedłożyć projekt: ustawy mającej 
usunąć te wątpliwości, Jedna z tych wątpliwości 
t: j. kwestya ingerencyi autonomicznych ciał po- 
wiatowych przy : rozstrzyganiu o potrzebie dojazdu 
została już w drodze judykatury administracyjnej 
uchylona, co jednakże oczywiście nie przeszka- 
dzałoby ustawodawezemu sfinalizowaniu rzeczy. 
Z pomiędzy innych wątpliwości, które jak na te- 
raz tylko w drodze ustawodawczej mogą być roz- 
wiązane, tak jak sobie tego Sejm życzy, najwa- 
żniejszą jest szczegółowe określenie pojęcia miasta 
lub miasteczka dojazdem kolejowym z dworcem 
lub stacyą: kolejową połączyć się mającego. Aby 
uchylić dzisiejszą praktykę, ustaloną orzeczeniami 
trybunału administracyjnego, a przyjmującą sieć 
komunikacyjną pewnego miasta jako moment roz- 
strzygający bez względu na to, czy w takim ra- 
zie dojazd łączyć będzie właściwe miasto z dwor- 
cem lub stacyą kolejową, proponuje Wydział 
w swoim opracowanym już dla przyszłej seByi 
sejmowej projekcie ustawy następujące określenie 


żelaznej z miastem lub miasteczkiem kończy się 


krajowa lub powiatowa, natenczas przedmiotem 
połączenia z dworem lub stacyą kolejową może 


W żadnym jednak razie droga państwowa ,krajo- 
wa lub powiatowa na tej przestrzeni nie: może 


tej kwoty dlatego, iż. preliminarz: państwowy na 


wzory dla przemysłu krajowego. 


ko 105, a kolonistów niemieckich aż 429. 


Berlin 11 maja. 


(Podwyższenie ceł rolniczych), 


się do tego stopnia, iż grożą ruiną większej części 


rolników, a niszezą dobrobyt i rozwój całego rol- 


nictwa. 


w jaki sposób możnąby przeszkodzić skutkom 
przesilenia, a przynajmniej wpływ ich osłabić, 


nad tem wiele już nałamano głowy, ale bez: prak- 
tycznych rezultatów. Ustawodawstwo zdobyło się 
zaledwie na reformę prawa o przymusowej sprze- 


daży własności ziemskiej, oraz stworzenie dla 


kilku: prowineyj: włościańskiego, względnie rolni- 
czego prawa spadkowego; pożądana przez agra- 
ryuszów — a nietylko przez nich» reforma usta- 
wodawstwa monetarnego w kierunku uchylenia 


złotej waluty, nie przyszła do skutku, a zaprowa- 


znacznie w r. 1885, nie przyniosły rolnikom ża- 


dnych korzyści. Jedynie skarb cesarstwa niemie- 
ckiego miał ztąd korzyść dość znaczną, ogólny 
bowiem dochód 'z ceł rolniezych przyniósł w 1885 


roku 14, a w 1886 roku 30: milionów marek; pro- 
ducenci rolnicy mieli chyba porówno z innemi 
warstwami spółeczeństwa zysk pośredni, a to 


przez to, iż skarb nie mając dochodu z ceł rol- 
niczych, byłby musiał w inny sposób owe 14 
resp. 30 milionów od spółeczeństwa na swe po- 


trzeby otrzymać. Bezpośredniego zysku nie 


czych w Niemczech nietylko nie wzrosły, ale na- 


wet spadły pomimo ceł, i to tak ceny zboża i 


roślin strączkowych, jak wełny, spirytusu, cukru, 
mięsa i masła. Cena pszeniey wynosząca w 1861 
roku 221 marek, w 1867 r. 258 marek, a w 1872 
r. 264 marek, spadła odtąd pomimo ceł 1880 r. 
na 219 m., 1883 r. na 185 m., 1884 r. na 173 m; 


1875 roku na 162 m., a w roku zeszłym spadła 
jeszcze niżej, bo na 157 marek. W stosunku przeto 
do r. 1872 spadła cena pszenicy w Niemczech 0 


40:6”/,, a podobną — acz cokolwiek mniejszą — 
zniżkę wykazują i wszelkie inne zboża, wogóle 
płody rolnicze. ` 

Nikomu nie jest tajnem, iż tak gwałtowna i dłu- 


goletnia zniżka dochodu musi rolników na wielkie 


straty narazić, i nietylko im, lecz szerokim ko- 
łom spółeczeństwa dać się we znaki. Wielką po- 
mocą, a przynajmniej nie bezskuteczną ochroną 
jest w takiem położeniu pomoc własna, umiejętne 
kierownictwo, redukcya kosztów produkcyi, ale 
ta pomoc własna okazuje się w wielu wypad- 
kach: niedostateczną, i ztąd ponownie podniesiono 
głos wołania, aby przez wyższe cła rolnicze prze- 
szkodzić dalszej zniżce cen płodów rolniczych, a 
nawet, o ile to możebne, cenę tę podnieść do na- 
turalnej, pokrywającej koszta wysokości. Z odno- 
śnym wnioskiem wystąpił świeżo w pruskiej Izbie 
poselskiej imieniem stronnictwa. konserwatystów 


Sława jego i miłość w narodzie była już wielką; 
to też cesarz Aleksander podczas kongresu na 
poradę księcia Adama, chcąc ujmować sobie serca 
Polaków, Woroniczowi ofiarował biskupstwo kra- 
kowskie. 

Poeta, co opiewał Sybillę puławską, zasiadł na 
tronie Oleśnickich, Maciejowskich i Gębickich. — 
Przeniósł on tu te same upodobania zabytków, te 
same pojęcia o sztuce, tę samą miłość rzeczy oj- 
czystych, jaka panowała w Puławach i natchnęła 
zarówno załóżycielkę, jak poetę Sybilli. Lutnię 
już odrzucił, wydobywszy z niej tony najwyższe 
i najsilniejsze, jakie odezwały się po świeżym po- 
gromie. Pasterz i wieszcz, wstępuje na kazalnicę. 
Gdyby więcej nieco prostoty dopuszczał zepsuty 
podówczas smak literacki, duch Woronicza miewał 
niepospolitą siłę i lotność, a ścisła analiza mogła- 
by u autora hymnu do Boga i tylu politycznych 
pieśni wykazać te same pierwiastki, które kiedyś 
Mickiewicza zawiodą na drogę mesyanizmu, a Kra- 
sińskiego na drogę Polski Chrystusowej. Lecz choć 
miłuje i boleje równie gorąco, miłość poddaje pod 
karby wiary. Wówczas górował Woronicz w całej 
społeczności; był on tem w sferze duchowej, czem 
w sferze rycerskiej książę Józef, najwyższym przed- 
stawicielem idei. Witał on też młodego bohatera 
zpod Raszyna, będąc jako dziekan w dniach jego 
tryumfu w Warszawie, kazaniem i błogosławień - 
stwem z ambony. 

Jak rycerski książę strzegł honoru, tak pasterz 
wieszez strzegł skarbu wiary w narodzie. 

Z domem Czartoryskich od młodości zaprzyja- 
żniony, piewca świątyni Sybilli zachował najści- 
ślejsze stosunki z Puławami na stolicy biskupów 
krakowskich i później, zostawszy prymasem w War- 
szawie. Z Puław przybywali często do biskupa 
krakowskiego goście. Pałac biskupi zawsze otwarty, 
zwłaszcza dla ludzi naukowych, stał się wtedy 
ogniskiem życia umysłowego i artystycznego, tak 
bardzo pod tę epokę w Krakowie upadłego. Przy- 


lub zagranicy wyrobów, któreby mogły służyć za 


Przez Lwów przejeżdżają. ciągle grupy żydów 
i Niemców z za kordonu emigrujących do Ame- 
ryki. W ostatnich czasach wzmogła się liczba ko- 
lonistów niemieckich opuszczających Rosyę. W ubie- 
głym miesiącu przejechało przez Lwów'żydów tyl- 


(+) Od lat już kilkunastu panuje w Niemczech 
istotnie gorączkowy ruch na polu agraryjnem. 
Literatura odnośna wzrosła nadmiernie i we wszy- 
stkich kierunkach, stowarzyszenia rolnicze , nau- 
kowe, wreszcie rządy tak cesarstwa, jak poszcze- 
gólnych państw związkowych, zajmowały i zaj- 
mują się dotąd gorączkowo położeniem rolnictwa 
w Niemczech. Nie brak okrzyków z rolniczego 
obozu, że jest żle, a co ważniejsza, nie brak symp- 
tomów, Że istotnie okrzyki te są wywołane fak- 
tycznym stanem rzeczy, że stosunki zarobkowe 
w rolnietwie począwszy od r. 1874/75 pogorszyły 


Co się na ten smutny stan — którego istnienia 
już w Niemczech nikt nie zaprzecza — złożyło, 


dzone w r. 1879 eła rolnicze, podniesione dość 


niosły rolnikom cła żadnego; ceny płodów rolni- 


HE EE OLE A EEE I SI OSZ I ETIĘSĘCZIE 


= na RÓ ZZ -= ZES RZEK 


znany poseł Minnigerode, wzywając rząd pruski, 
aby użył całego swojego wpływu w Radzie zwią- 
zkowej, celem przedłożenia w najbliższym cza- 
sie niemieckiemu parlamentowi projektu odpowie- 
dniego smutnemu położeniu rolnictwa. podwyższe- 
nia ceł na płody rolnicze. Imieniem stronnictwa 
centrum wniósł Schorlemer -Alst . motywowane 
przejście nad tym wnioskiem do porządku dzien- 
nego; stronnictwo wolnomyślnych postawiło wnio- 
sek o zwykłe przejście do porządku dziennego. 
Ostatni ten wniosek został odrzuconym 233 gło- 
sami przeciw 62. W. ciągu. dyskusyi zabrał głos 
pruski minister rolnictwa Dr Lucius i złożył imie- 
niem pruskiego rządu doniosłe oświadczenie, że 
rząd pruski uznając w całej pełni groźne po- 
łożenie rolnictwa, jest dziś, jak dawniej zdecydo- 
wanym chwycić się środków, zdolnych wynikają- 
ce ztad straty osłabić, że więc jest gotów wy- 
stąpić z projektem zwyżki odpowie- 
dniej ceł rolniczych, jeżeli znajdzie poparcie 
Rady związkowej i większości niemieckiego ce- 
sarstwa. 

Tak więc kraje eksportujące płody rolnicze, 
w ich rzędzie Austro“ Węgry, muszą być przygo- 
towane na ponowne i większe jeszcze trudności 
w zbycie swych płodów rolniczych, bo wobec oso- 
bistego poparcia polityki ceł rolniczych ze strony 
ks. Bismarka jest podwyższenie tychże w nieza- 
długim czasie rzeczą prawie już pewną. O ile zo- 
staną cła podwyższone, których płodów będą do- 
tyczyć, wszystko to szczegóły dotąd niezdecydo- 
wane; bądź jak bądź trzeba być przygotowanym 
na zwyżkę ceł i dość znaczną i ogólną. 

Wielkie zainteresowanie wywołał w całych 
Niemczech projekt zreformowanego opodatkowania 
okowity, o czem w liście następnym napiszę. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymezaso- 
wego nauczyciela, Michała Słowika w Niecie- 
czy, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Niecieczy> tymczasowego nauczyciela, Wa- 
wrzyńca Kalickiego, w Rudce, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Rudce5 rzeczy- 
wistego nauczyciela Jana Jaracza w Żukowi- 
cach, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w. Krzyżu. 


Centralny Komitet krajowy 
dla przyjęcia Następcy Tronu w Galicyi. 


a 


(Pierwsze posiedzenie). 


O pierwszem posiedzeniu centralnego Komitetu 
krajowego dla przyjęcia Arcyksięcia Rudolfa ` za- 
mieszcza Gazeta Lwowska następujące sprawo- 
zdanie : SRI 

Posiedzenie zagaił Marszáłek krajowy udzie- 
lając telegraficzną wiadomość otrzymaną z Wie- 
dnia — iż Następca tronu, wraz z ma 
Arcyksiężną Stefanią, przybędzie do Krakowa 
dnia 28 czerwca zrana; z Krakowa zaś Następca 
Tronu uda się w dalszą podróż po kraju. 

Marszałek krajowy przypomniał uchwałę sej- 
mową — dającą wyraz uezuciom dynastycznym 
kraju, i dodał, że Wydział krajowy, nie chcąc 
brać na siebie wyłącznej decyzyi w'sprawie przy- 
jęcia Najdost. Gości, udał się po radę, wskazówki 
i współdziałanie do grona obywateli, których do 
centralnego kraj. Komitu zaprosił. 

Imieniem Wydziału krajowego zabrał głos czło- 
nek Wydziału kraj., hr. Władysław Badeni: 

Punktem wyjścia dla Wydziału kraj. do podję- 
cia przygotowań, mających ma celu przyjęcie Na- 
stępcy tronu, była uchwała Sejmu krajowego. — 
Uchwałą tą polecono Wydziałowi krajowemu zająć 
się przyjęciem i poczynić wydatki, jakie uzna za 
stósowne. Hr. Wład. Badeni zaznaczył, iż przyjęcie 
to musi, w myśl uchwały sejmowćj, być tego ro- 
dzaju, że Arcyksięcia przyjmie kraj, a da- 
rzem jest Wydział krajowy. Dlatego” potrzebnem 


był i Tadeusz Czacki, bliski Woronicza przyjaciel. 
Wtedy-to pałac biskupi zaczął się zdobić malowa- 
niami ściennemi Stachowieza, które z niedołęstwem 
techniki łączyły intuicyę ducha rodzimego. Każdy 
obraz bywał wpierw przedmiotem długich dysku: 
syj, w których zwłaszcza księżna Izabella żywy 
brała udział. Zachodzi też ścisły związek między 
charakterem tych fresków w pałacu biskupów kra- 
kowskich a świątynią Sybilli w Puławach, Roz- 
poczęło się poszukiwanie zabytków i gromadzenie 
pamiątek, a biskup Woronicz może nieco zbytnią 
okazywał tu powolność dla Tadeusza Czackiego i 
dla księżnej; płynęło to z przekonania, że w cza- 
sach ogólnej obojętności Poryck tylko i Puławy 
dają rękojmię prawdziwego zamiłowania zabytków 
przeszłości. 

Do pięknie przyozdobionego pałacu biskupów 
krakowskich wprowadza nas sam dostojny gospo- 
darz i objaśnia znaczenie świeżych malowideł Sta- 
chowicza, Smuglewicza, Peszki,z przedstawieniem 
scen historycznych, portretów, krajobrazów ojczy- 
stych i alegorycznych figur. 

Opis, jaki nam zostawił, czyni takie wrażenie, 
jak gdybyśmy słyszeli jego narady z. Tadeuszem 
Qzackim i księżną jenerałowa, w jaki sposób do- 
dać jeszcze świetności i uroku wspomnieniom hi- 
storycznym, aby wzruszały potomnych i wzbudzały 
w nich chęć szlachetnego naśladownictwa czynów 
przodków, lub też jak gdybyśmy go widzieli w ży- 
wej rozmowie z JMci panem Michałem Stachowi- 
czem malarzem i IMci panem Szezepanem Huber- 
tem, budowniczym, co do wykonania planów po- 
wziętych. 

L. DĘBICKI. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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jest współdziałanie rządu, od którego Wydział 
kraj. zasięgać będzie informacyi co do programu 
podróży Najd.-Grości, nawzajem rząd od Wydziału 
krajowego będzie mógł powziąć wiadomość o pro- 
gramie przyjęcia. Wobec tego, że do urządzenia 
przyjęcia potrzebnem jest wyasygnowanie pewnej 
kwoty z funduszu krajowego, przez Sejm uchwa- 
lonej, przeto Wydział kraj. będzie zatwierdzał 
programy przyjęcia przez reprezentacye powiatów 
i miast, zamierzających korzystać z funduszu kra- 
jowego. Wreszcie wniósł hr. W. Badeni potrzebę 
wybrania subkomitetu. 

Prezydent Loebl oświadczył, iż na razie na- 
leży się wstrzymać z rozsyłaniem zaproszeń do 
reprezentacyj powiatów i miast, gdyż komitet 
nie uchwala programu podróży, tylko program 
przyjęcia. 

Ks. Adam Sapieha podniósł, że pnktem wyj- 
ścia, przy urządzeniu przyjęcia, powinny być sło- 
wa Najj. Pana, że Następca tronu przybędzie, aby 

- kraj nasz poznać, ztąd zadaniem komitetu powin- 
no być naradzenie się, co i w jaki sposób uważa 
za potrzebne okazać Następcy tronu. 

„Marszałek krajowy nadmienił, że jakkol- 
wiek szczegółowy program podróży jeszcze nie 
jest wiadomy, to jednak zdaje się być pewnem, 
że Arcyksiążę dotknie w swej podróży następu- 
jących miejscowości: Kraków, Wieliczka. Tarnów, 
Łańcut, Przemyśl, Lwów, Tarnopol, i Kołomyja; 
co do tych zatem miejscowości możnaby radzić 
nad programem przyjęcia. 

Wskutek tej uwagi komitet zastanawiał się nad 
urządzeniem przyjęcia w powyższych miejscowo- 
ściach w porządku powyżej podanym, przedtem 
jednak, na wniosek ks. Adama Sapiehy, komitet 
uchwalił jednomyślnie przez powstanie uprosić 
Marszałka krajowego, iżby przez cały czas po- 
bytu Arcyksięcia w naszym kraju — o ile mo- 
żności — był jego nieodstępnym towarzyszem. 

Co do Krakowa pp. br. Artur Potocki i Dr 
Szlachtowski podali dość szczegółowo naszkico- 
wany program, co do Lwowa zaś prezydent Mo- 
chnacki oświadczył, że przed wyborem komitetu 
lokalnego, naznaczonym właśnie na dzisiejsze po- 
siedzenie Rady miejskiej, nie może nawet naszki- 
eować programu przyjęcia, że jednak wskazówki, 
przez komitet centralny udzielone, bierze ad re- 
ferendum, a uchwały komitetu lokalnego, skoro 
tylko zapadną, zakomunikuje bezzwłocznie Wy- 
działowi kraj. Pomimo tego oświadczenia uchwa- 
lone jednak w zasadzie, że jest do życzenia, aby 
przyjęcie Areyksięcia w apartamentach Marszał- 

owskich mogło być połączonem z festynem ludo- 
wym, urządzonym przez miasto w ogrodzie Jezui- 
ekim. Następnie uchwalono objawić życzenie, aże- 
by miasta i powiaty, zamierzające podejmować u 
siebie Następcę tronu, zastosowywały się do wska- 
zówek komitetu centralnego i Wydziału krajowe- 
go, tudzież że subwencya z funduszów krajowych 
udzieloną im być może tylko o tyle, o ileby uro- 
czystości przez nich urządzane wychodziły z ram 
lokalnych, a nabierały cech krajowych. 

Na wniosek ks. A. Sapiehy powzięto uchwałę, 
aby obydwa główne miasta kraju starały się — 
o ile możności — przedstawić Arcyksięciu obraz 
przemysłu, jaki u nich faktycznie istnieje, — a 
w szczególności, ażeby przemysł przez kraj sub- 

„wencyonowany był Arcyksięciu przedstawiony. 
Na wniosek hr. Męcińskiego postanowiono, aby 
każdy prezes Rady powiatowej był z góry zawia- 
domiony o dniu i o miejsca, w którem ma się 
stawić wraz z reprezentacyą powiatu dla powita- 
nia Dostojnego Gościa, przyczem ma być wyra- 
żone życzenie, aby deputacye te były jak najli; 
czniejsze i aby jak najsilniej były otoczone re- 
prezentacyami gmin. 

Dłuższa dyskużya rozwinęła się nad progra- 
mem przyjęcia Arcyksięcia w Tarnopolu, przed- 
stawionym przez prezesa Rady powiatowej J. 
Korytowskiego, a mianowicie nad projekto- 
waną w Tarnopolu wystawą etnograficzną. 
Co do tego punktu uchwalono wreszcie na wnio- 
sek ks. Sapiehy, urządzić wystawę przemysłu 
ludowego oraz zabawę ludową w strojach narodo- 
wych i udzielić na cel przyjęcia Najdost. Gościa 
w Tarnopolu, subwencyę z funduszów krajowych 
pozostawiając oznaczenie szczegółów przyjęcia tu- 
dzież cyfrę subwencyi Wydziałowi krajowemu, 
w porozumieniu z subkomitetem i komitetem lo- 
kalnym. 

Zwrócono dalej uwagę na potrzebę uporządko- 
wania tych dróg gminnych, któremi Nast. tronu 
w swej podróży przejeżdżać będzie, a w szcze- 
gólności na drogi: Brody-Majdan-Pieniaki-Łuka- 
wiea. Na ten cel uchwalono subwencyę , tudzież 
pomoce sił technicznych Wydziału kraj., jeżeli się 
potrzebną okaże. 

Postanowiono w stósownej chwili zaprosić do 
komitetu p. St. Szczepanowskiego, dla pomocy przy 
przyjęciu w Słobodzie Rungurskiej. Wreszcie przy- 
stąpiono do wyboru subkomitetu i przez aklama- 

` eyg wybrano: pp. Artura hr. Potockiego, Adama 
ks. Sapiehę, Kazimierza br. Badeniego, Jul. Za- 
charjewieza, Dra Zdz. Marchwickiego, Edm. Moch- 
nackiego, Dra Szlachtowskiego, Henryka Roda- 
kowskiego, Dra Izydora Szaraniewicza i referenta 
członka Wydziału krajowego hr. Władyslawa Ba- 
deniego. 

Posiedzenie komitetu centralnego skończyło się 
około godziny 4ej. 

Wieczorem o godzinie 8ej rozpoczęły się w sali 
dolnej Wydziału krajowego, pod przewodnictwem 
Marszałka krajowego, obrady subkomitetu, wybra- 
nego na posiedzeniu komitetu centralnego. Z człon- 
ków subkomitetu obecni byli wszyscy wybrani, 
z wyjątkiem p. Juliana Zacharjewicza i Dra Izydora 
Szaraniewieza, którzy z powodu przeszkód przybyć 
nie mogli. 

Na posiedzeniu subkomitetu powzięto następu- 
jące uchwały: 

1) Przewodniczącym subkomitetu jest Marszałek 
krajowy; w razie gdyby dla przeszkód przewodni- 
pei nie mógł, działać będzie jako jego zastępca, 
członek Wydziału krajowego, umyślnie w tym 
celu przez Marszałka powołany. 

2) O każdem posiedzeniu subkomitetu zawiada- 
miać należy JE. p. Namiestnika i P.prezydenta Loebla 
z prośbą, iżby raczyli brać udział w naradach. 

3) Doradzić Wydziałowi krajowemu, iżby, skoro 
będzie wiadomym szczegółowy program podróży 
Areyks. Rudolfa, rozesłał okólnik do ordynaryatów 
i reprezentacyj powiatowych, z zakomunikowaniem 
programu podróży oraz z informacyą, gdzie się 
mają przedstawić Następcy tronu, tudzież z zapro- 
szeniem, aby jawili się jak najliczniej w czasie 
pobytu w Krakowie i we Lwowie. 

3) Następnie uchwalono wysłać okólnik do re- 
prezentacyj tych powiatów, w których obrębie po- 
ciąg dworski się zatrzyma, z wezwaniem do za- 
wiązania komitetów lokalnych, 


5) Omawiano następnie szezegółowo program 
przyjęcia w Krakowie i we Lwowie. 

6) Na prośbę obecnego prezesa Rady pow. tar- 
nopolskiej, p. Jul. Korytowskiego, uchwalono za- 
lecić Wydziałowi krajow., aby na cele przyjęcia 
w Tarnopolu otworzył Radzie pow. tarnopolskiej 
kredyt do wysokości 5000 złr. z funduszu krajo- 
wego. 

1) Następne posiedzenie subkomitetu zwołane 
zostanie, skoro reprezentacye Lwowa i Krakowa 
uchwalą szezegółowy program przyjęcia. 

Posiedzenie zakończono o godz. 11 w nocy. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 13 maja. 


— B. Marszałek Dr Zyblikiewicz przepędził noc 
dosyć spokojnie. Gorączka nieco mniejsza, osłabienie 
się nie wzmaga; przebieg choroby, jak dotąd, prawi- 
dłowy. 

— Prezydent Dr Szlachtowski 
rano ze Lwowa. 

— Komisya sanitarna krakowska odbyła w dniu 
9 b. m. pod przewodnictwem Prezydenta miasta po- 
siedzenie, na ktorem podano naprzód do wiadomości, 
iż Rada miejska przyjęła wniosek, tyczący się mie- 
rzenia wód gruntowych w Krakowie, tudzież, iż 
przyrząd desinfekcyjny jest już w Krakowie, a bu- 
dynek dla niego przeznaczony będzie z końcem ma- 
ja gotowy. Postanowiono wezwać budownictwo miej- 
skie o uzupełnienie tego, czego na wystawę higieni- 
czną warszawską nie posłano. — Fizyk miejski Dr 
Buszek uwiadomił, że nie panują w mieście żadne 
choroby zakażne, i że nieliczne zresztą przypadki ty- 
fusu plamistego pochodziły prawie wyłącznie ze wsi 
okolicznych. Fizyk powiatowy Dr Ponikło nadmie- 
nił przytem, iż tyfus plamisty i szkarlatyna pojawia- 
ją się obecnie w kilku wsiach odleglejszych od Kra- 


powrócił dzisiaj 


kowa. — Rozbiór chemiczny mleka grodkowickiego 
przekonał, iż odpowiada ono w zupełności wszelkim 
wymaganiom higienicznym. — Nadesłane na ręce r. 


m. Dra Domańskiego instrukcye służbowe dla 
osób, zatrudnionych przy zakładzie desinfekcyjnym 
w Moabicie w Berlinie, przekazano Magistratowi do 
zdania sprawy na najbliższem posiedzeniu komisyi 
sanitarnej. -— Wniosek r. m. Dra Domańskiego 
dotyczący uporządkowania pod względem higienicznym 
zakończenia ulicy Dajworu, tudzież wniosek jego wy- 
dania w porozumieniu z właściwemi władzami szkol- 
nemi rozporządzenia, iż po przebyciu chorób zaka- 
żnych tylko te dzieci szkolne mogą znów chodzić do 
zakładów naukowych, które wykażą się świadectwem 
desinfekcyi odzieży i pościeli w miejskim zakładzie 
desinfekcyjnym , przekazano podkomisyi, złożonej 
z wnioskodawcy, fizyka miejskiego Dra Buszka i 
inż. sanitarnego wierzyńskiego. Komisyi tej 
oddano także do załatwienia wniosek r. m. Dra Jor- 
dana co do zapobiegania w ogólności szerzeniu się 
chorób zakaźnych w mieście, a to ze względn na 
mający stanąć wkrótce zakład desinfekcyjny miejski 
i wydane świeżo w sprawie chorób zakaźnych rozpo- 
rządzenia Namiestnictwa. — R. m. Dr Jordan zwró- 
cił uwagę na niepomyślny stan zdrowia młodzieży 
rzemieślniczej, osobliwie w niektórych zawodach, wy- 
magających ciągłego siedzenia nieraz w postawie 
skurczonej, i wniósł, aby porozumieć się z „Sokołem* 
krakowskim co do udzielania takiej młodzieży nauki 
gimnastyki. Wniosek ten przyjęto i przekazano Ma- 
gistratoai do dalszego traktowania. — R. m. Dr D o- 
mański zwrócił uwagę, iż zamykanie szczelne otwo- 
rów kanałowych na plantacyach bez równoczesnej 
wentylacyi kanałów za pomocą rynien dachowych 
w mieście jest niewłaściwe. Postanowiono wezwać 
budownictwo miejskie o jak najrychlejsze łączenie ry- 
nien dachowych budynków miejskich z kanałami. 

— Komitet wykonawczy Wystawy krajowej odbę- 
dzie posiedzenie w poniedziałek d. 16go b. m. Na 
porządku dziennym są następujące sprawy: 1) urzą- 
dzenie placu Wystawy, 2) zakupno biletów, 3) mu- 
zyka, 4) oświetlenie placu. 

— W Parku krakowskim odbędzie się jutro (w so- 
botę) koncert muzyki wojskowej 20 pułku. Początek 
o godzinie 4. 

— Muzeum Narodowe. Wiadomo, jak prędko, bez 
przygotowania i poparcia, powstało Muzenm Narodo- 
we w Krakowie. Z początku mówiono z ironią o Mu- 
zeum, składającem się z jednego obrazu, ale „Pocho- 
dnie Nerona* mają właściwość pierwotnych chrze- 
ścian, nawracały i przyciągały do siebie niewiernych, 
skłaniały do ofiar i w krótkim czasie otoczyły się 
zbiorem, którego już nikt z przybywających do Kra- 
kowa nie pominie. Pomimo bardzo niekorzystnych wa- 
runków Muzeum rośnie i podnosi się, obowiązkiem 
jednak jest całego narodu starać się, ażeby się stało 
tem, czem być powinno, to jest, ażeby się stało na- 
rodowem. Miasto Kraków obfite w tradycye i zabytki, 
pomimo, że nie możne, jako stolica niegdyś królewska, 
pojmuje swoje obowiązki i z wielką ofiarnością che- 
tnie je spełnia. Ubogi Kraków nie cofnął się przed 
nowemi ofiarami i przyjął Muzeum Narodowe pod 
swoją opiekę, a trzeba przyznać, że opiekę godnie 
spełnia. Z żalem przecież widzi się, że ta ofiarność 
jednego miasta nie wystarcza, a najdroższe zabytki 
naszej przeszłości wychodzą z kraju, bo dochody Mu- 
zeum Narodowego nie pozwalają na ich zakupienie. 
Tak dalej być nie powinno; wszystkie miasta winny- 
by się przyczynić do wspierania instytucyi prawdzi- 
wie narodowej. A prawdziwie dobry i świetny przy- 
kład dały w tej mierze Wadowice, Rada bowiem 
gminna tego miasta na posiedzeniu. dnia 7 b. m. u- 
chwaliła, iż przez lat 10 płacić będzie co roku jako 
subwencyę dla Muzeum kwotę 25 złr. Jak w wielu 
sprawach, żywotnych dla Wadowic, tak i w tej chlu- 
bnie świadczącej o Wadowicach, o ich żywej łączno- 
ści z krajem i jego szlachetnemi dążeniami, zasługa 
inieyatywy przypada burmistrzowi p. Brosigowi. Oby 
ten przykład zachęcił inne gminy i inne instytucye 
do popierania Muzeum Narodowego, a rozwój jego 
w krótkim czasie odpowiadałby pewno zadaniu i ce- 
lom Muzeum, które w takim razie mieściłoby nietyl- 
ko cenne pamiątki narodowe, ale i przez naród by- 
łoby dźwignione. 

— Ślub. W kościele XX. Pijarów odbył się wczo- 
raj (we czwartek) o godz. 9 rano ślub p. Tadeusza 
Romanowicza, redaktora Reformy i posła na 
Sejm krajowy, z panną Nawrocką. Ślub dawał X. 
Pijar Słotwiński. 

— Z komitetu opieki nad weteranami otrzymu- 
jemy następujące zawiadomienie: Młody człowiek, wła- 
dający francuskim, włoskim i niemieckim językiem, 
przybyły z Francyi i Włoch, pragnie przyjąć obo- 
wiązki guwernera w kraju, a nawet i pod rządem ro- 
syjskim. Zgłoszenia przyjmuje bióro weteranów, ulica 
Gołębia Nr. 5 na dole. Ksawery Konopka. 

— Towarzystwo welocypedystów krakowskich, 
należące do największych w Galicyi, liczyło w roku 
ubiegłym 60 członków. Rachunki przedłożone walne- 
mu zgromadzeniu wykazały przychód za rok ubiegły 
w kwocie 541 złr. 78 ct. (w tem dar byłego pro- 
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tektora ś. p. hr. Feliksa Mycielskiego 50 złr.); roz- 
chód w kwocie 321 złr. 66 et. Nadwyżka dochodu 
przyczyni się do rozwinięcia Towarzystwa, które na 
rok obecny buduje nową arenę w Parku krakowskim. 
Na rok następny 1887/88 wybrano prezesem p. K. 
Ramulta, zastępcą prezesa porucznika Wilhelma Jae- 
ckla, sekretarzem Dra T. Raczyńskiego, skarbnikiem 
p. W. Ritterschilda, członkami wydziału pp.: S. Miń- 
skiego, M. Dawidowskiego, S. hr. Mycielskiego, A. 
Raczyńskiego i P. Schimerla. Na protektora zaproszo- 
no delegata hr. Borkowskiego, któremu deputacya 
klubu wręczyła ozdobnie oprawiony egzemplarz sta- 
tutu. Towarzystwo to, przyczyniające się, obok „So- 
koła,“ do rozwinięcia sił fizycznych i łączące przyje- 
mność z pożytecznościąj” niezawodnie ciągle rozwijać 
się będzie. Na najbliższy dzień pogodny przygotowuje 
Towarzystwo wyścigi i popisy na arenie w Parku 
krakowskim. 

— Franciszek Stefczyk, sekretarz Rady powiatowej 
krakowskiej, o którego zgonie w d. 12 b. m. umieścili- 
śmy wczoraj wzmiankę, urodził się w d. 4 lipca 1828 r. 
Nie należał on wprawdzie do ludzi używających roz- 
głośnego w kraju imienia, atoli w powiecie krakow- 
skim i sąsiednich dał się zaszczytnie poznać z swej 
ruchliwej i obfitej w dodatnie skutki działalności. 
Był jednym z najstarszych urzędników autonomicznych, 
gdyż od chwili powstania Rad powiatowych piasto- 
wał w powiecie krakowskim urząd sekretarza. Ścisłe, 
umiejętne i sumienne spełnianie obowiązków zjedny- 
wało mu niejednokrotnie chlubne uznanie nietylko 
bezpośrednich, lecz i najwyższych nawet władz auto- 
nomieznych. Długoletnie doświadczenie w sprawach 
dotyczących administracyi powiatowej i gminnej spra- 
wiało, że częstokroć z innych powiatów udawano się 
do niego o poradę i wskazówki. Żywo w nim rozbu- 
dzone poczucie obywatelskie skłoniło go do oddania 
się czynnej pracy, mającej na celu podniesienie mo- 
ralności, oświaty i materyalnego dobrobytu ludu. 
W czasie często nawiedzających powiat krakowski 
klęsk elementarnych, zwłaszcza powodzi — rozwi- 
jał niezwykłą skrzętność w niesieniu dotkniętym po- 
mocy. Starał się tamować namiętność procesowania 
się włościan pomiędzy sobą przez oddawanie spraw 
pod sąd polubowny, zazwyczaj miejscowego ducho- 
wieństwa. W rozpowszechnianiu wydawnictw ludowych 
(zwłaszcza „Macierzy Polskiej“ i innych) był nie- 
zmordowanym. Żaden ważniejszy obchód ludowy nie 
mógł się obejść bez współudziału ś. p. Franciszka 
Stefczyka. Przy każdej sposobności i zetknięciu się 
z ludem usiłował odwodzić od zarzucania dobrych ro- 
dzimych obyczajów, narodowego stroju ludowego i 
nawet podnosić zmysł estetyczny w ludzie; w powie- 
cie swoim zjednał Towarzystwu Sztuk pięknych kil- 
kudziesięciu członków zpośród włościan. Cieszył się 
też rzadką popularnością i nieraz przywiązaniem u 
Indu. Pamięć tych zasług cichych i tej pracy š. p. 
Franciszka Stefczyka, której z takiem poświęceniem 
się oddawał, długo żyć będzie między ludem, który 
on prawdziwie ukochał i dla którego wszystkie swe 
siły w usługi oddał. 

— Walerya z Scharfów Gluzińska, żona Dra me- 
dycyny, zmarła d. 12go kwietnia b. r. w Sompolnie 
w Królestwie Polskiem. Przeprowadzenie zwłok na 
cmentarz krakowski odbyło się wczoraj d. 12 b. m. 

— (Otrzymujemy z prośbą o umieszczenie na- 
stępującą odezwę: 

Do znaczniejszych miejse odpustowych naszych na- 
leży bezsprzecznie Kalwarya, od fundatora swego Ze- 
brzydowską zwana. Ustronie to dewocyjne, położone 
w dyecezyi Krakowskiej, stanowi pokażny obszar 
ziemi, zasiany 42 kaplicami (stacyami drogi Męki 
Pańskiej), ponad którym dominuje okazały kościół 
z klasztorem O0. Bernardynów, rzekłbyś, że to ob- 
szerna świątynia, której sklepieniem jest firmament 
nieba. Daleki rozgłos swój i szeroką sławę zawdzię- 
cza miejsce to święte i temu akuratnemu rozmiarowi 
dróg jerozolimskich, kędy się Męka Pańska rozpamię- 
tywa i temu szczególniejszemu skarbcowi odpustów 
nadzwyczajnych, któremi Stolica św. miejsce to na 
wieczne czasy obdarzyła, i tym licznym cudom i ła- 
skom, jakie się tu od 200 przeszło lat za przyczyną 
Matki Bożej powtarzają, i temu rzewnemu nastro- 
jowi, a uroczystemu wdziękowi, z jakim się tu do- 
roczne obchody religijne odbywają w przytomności 
kroci tysięcy pobożnych pątników, tak, iż można bez 
przesady powiedzieć, że wokół na kilkadziesiąt mil 
niemasz miejsca większym afektem pobożności czczo- 
nego, liczniej nawiedzanego, jak właśnie Kalwarya 
Zebrzydowska. Jedno bo pokolenie przekazuje dru- 
giemu, niby testamentem, tę religijną część i predy- 
lekcyę dla miejsca tego $w.; każdy też czy wielki, 
czy mały, pan, czy prostaczek, poczytuje sobie nie- 
jako za obowiązek życia nawiedzić to miejsce śla- 
dami przodków swych naznaczone i cieszy się jakby 
jakiem rzetelnem szczęściem, gdy tego dokonał, a bo- 
daj czyby sobie za grzech nie miał, gdyby choć raz 
w życiu nie obszedł dróżek kalwaryjskich. Rośnie do- 
prawdy serce katolickie, gdy się widzi rok-rocznie te 
niezliczone masy pobożnego ludu, nadeszłe tu z okolic 
Galicyi, Królestwa Polskiego, Czech, Szląska, obojga 
Morawy i Orawy (Węgry), a więc pobratymców na- 
szych, toć każdy nieuprzedzony przyzna, że miejsce 
takie, jak Kalwarya, iście zbawienny wpływ wywiera 
na całe okolice postronne, krzepiąc w nich ducha 
wiary i pobożności; że robotnicy w tej winnicy Pań- 
skiej niepoślednią niosą pomoc w tej pracy, jaka 
w pierwszym rzędzie przypada duszpasterzom, t. J: 
około zbawienia dusz pieczy ich powierzonych ; że 
zakonnicy postawieni na straży tego ogniska naro- 
dowo-religijnego usiłują spełniać w miarę sił swoich 
poruczoną sobie misyę. 

Otóż miejsce to ma być w tym roku widownią 
szczególniejszej uroczystości! Dla większej chwały 
Boga, gorącości w nabożeństwie do Najśw. Panny, 
na podwyższenie Kościoła św. katolickiego , wniósł 
tutejszy konwent O0. Bernardynów do Stolicy Apo- 
stolskiej prośbę, popartą głosem dostojników kościel- 
nych i świeckich, iżby ta pozwoliła wsławiony cu- 
dami obraz Matki Bożej, umieszczony tu w kaplicy 
Zebrzydowskich, złotemi przyozdobić koronami. I oto 
za zezwoleniem i błogosławieństwem Ojca św. ma 
aktu tego koronacyi Matki Bożej dopełnić (15 sier- 
pnia) w dzień Wniebowzięcia Najśw. Panny Maryi, 
Najd. Arcypasterz JE. X. Albin Dunajewski, biskup 
krakowski, a akt ten uroczysty będzie niejako pono- 
wieniem tego wiekopomnego ślubu, jaki nasz Jan Ka- 
zimierz wykonał przed obrazem Maryi w archikate- 
drze lwowskiej, gdzie ją swoją i Polski ogłosił kró- 
lową. 

Jak zaś uroczystość ta trafia do uczuć, jak odpo- 
wiada pragnieniom czcicieli Matki Bożej i miejsca 
tego św., świadczy o tem i ta najłaskawsza goto- 
wość, z jaką Najd. Arcypasterze nasi przyrzekli wziąć 
swój udział w tej uroczystości kościelnej, i ten za- 
pał, z jakim na pierwszy posłuch o bliskiej korona- 
cyi jęły się do składek na korony cudownego obrazu 
parafie, komitety i możni panowie; każdy widocznie 
pragnie przyczynić się do uświetnienia tej pamiątko- 
wej chwili, składa więc chętnie na ołtarżu Maryi, co 
może, jużto jako ex-votum za odebrane u stóp Jej 
łaski, już w tej ufności, że za ten dziecięcy objaw 


czci i miłości ku Maryi — Królowa nasza płacić bę- 
dzie błogosławieństwem matki! 

Klasztór kalwaryjski podając to wszystko do wia- 
domości czcicielom Maryi i miejsca tego św., czyni 
niniejszem gorące dzięki imieniem Maryi wszystkim 
dotychczasowym ofiarodawcom łaskawym, a zaprasza 
wszystkich wiernych do jak najliczniejszego udziału 
w tej uroczystości, do skutecznego też poparcia tego 
zbożnego dzieła choćby najmniejszą ofiarą, którą mo- 
żna złożyć albo na ręce swego czcigodnego duszpa- 
sterza, który w swym kościele składkę na ten cel 
łaskawie zarządzi, albo na ręce przełożonego w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, za co konwent tutejszy nie 
przestanie Bogu i Matce Jego św. polecać swoich do- 
brodziejów. 

Program uroczystości będzie osobno w swoim cza- 
sie ogłoszony. 

Kalwarya Zebrzydowska w maju 1887 r. 

O. Eleazary Widzisz, przełożony. 

— Ślub. W Olszycach pod Zakliczynem odbył się 
w kościele parafialnym d. 10go b. m. ślub p. Stani- 
sława Wisłockiego, Dra praw, z panną Jadwigą Jor- 
danówną, córką Andrzeja Jordana i $. p. Eweliny 
z Sroczyńskich, byłych właścicieli dóbr Kłyż w po- 
wiecie dąbrowskim. Młodej parze pobłogosławił X. ka- 
nonik Kolbuszewski, proboszcz w Jodłowej , zaprzy- 
jażniony z rodzinami obojga nowożeńców. Grono go- 
ści weselnych podejmowali gościnnie i serdecznie pań- 
stwo Janowie Kochanowscy, którzy od lat kilku ota- 
czali rodzicielską opieką pannę młodą. 

— Myślenice 9 maja. W istocie pochlubić sie mo- 
że nasza parafia, iż otrzymała młodego proboszcza, 
X. A. Dobrzańskiego, który pojmując należycie swoje 
obowiązki, spełnia je z całą gorliwością. Dokonał też 
w krótkim stosunkowo czasie wielu rzeczy; i tak 
w pierwszym roku po objęciu parafii urządził dwu- 
tygodniowe rekolekcye, osobno dla mężczyzn, osobno 
dla kobiet, i rekolekcye miały tę stanowczą korzyść, że 
nałóg pijaństwa szezególniej w górskiej wiosce Stróży 
znacznie się zmniejszył i do dzisiaj utrzymuje się 
tam trzeźwość. Sprawiono nowy grób pański na wiel- 
ki tydzień — przed dwoma laty sprowadził X. pro- 
boszcz nowe organy bardzo piękne, a chcące przy 
nich podnieść także śpiew religijny w kościele, PE: 
śniom świeckim, niezawsze przyzwoitym u młodzieży 
rzemieślniczej, nadać kierunek moralny i patryoty- 
czny, sprowadził w tym celu nauczyciela śpiewu 
z Krakowa, któremu daje wikt i mieszkanie, a gmi- 
na płaci pensyą. Jego staraniem założone zostało te- 
go roku Stowarzyszenie, mające na celu zaopatrywa- 
nie najuboższej młodzieży szkoły ludowej w przybory 
naukowe i ciepłą odzież w zimie. Jego zachętą i Po: 
parciem założono Kółka rolnicze w Polance i Górnej 
wsi. Nie mówię o samym kościele parafialnym, na 
upiększenie którego wyłożył parę tysięcy złr., częścią 
ze składek, resztę dawszy ze swojego. Przytem zaś 
cnotami kapłańskiemi i gorliwością w opowiadaniu 
słowa bożego przoduje X. Dobrzański swoim XX. wi- 
karyuszom. 

— Ropczyce 11 maja. Grasuje tu od cztórech 
miesięcy epidemicznie dyfterya i odra,i nikt, do ko- 
go to należy, nie myśli złemu zaradzić. Przyczyną 
choroby tak strasznej, zabierającej setki dzieci, jest 
brak dobrej wody do picia. W Ropczycach jest tylko 
jedna studnia publiczna za miastem, z tego więc po- 
wodu większa część mieszkańców używa rzecznej wo- 
dy do picia, w której zawsze jest pełno błota, a 
często nawet gnijące materye. Sama studnia publiczna 
nie jest nakrytą, przylega do pola ornego, które jest 
wyższe od studni, spływają więc, zwłaszcza po de- 
szczu, obficie nawozy do tej studni, a mieszkańcy są 
zmuszeni używać z niej wody do picia. Cembrzyna 
w studni jest zupełnie zgniłą i gnieździ się w niej 
najrozmaitsze robactwo, zatruwające wodę. W takich 
warunkach cóż dziwnego, że występują uporczywe 
epidemie w Ropczycach? Czas byłoby jednak, aby 
władze, których obowiązkiem jest czuwać nad zdro- 
wiem mieszkańców, wglądnęły w tę smutną sprawę. 
Należałoby zarządzić wymurowanie lub ocembrowanie 
studni, podniesienie cembrzyny, aby nawozy do stu- 
dni nie spływały, nakrycie jej i sprawienie pompy. 
Może teraz przynajmniej, gdy ta sprawa w dzienniku 
poruszoną została, władze, do których to należy, po- 
starają się o zabezpieczenie mieszkańców od epidemii. 

— W Jaśle odbędzie się dnia 14 b. m. na rzecz 
Stowarzyszenia patryotycznej pomocy „Czerwonego 
krzyża* amatorski dramatyczno-mu ykalny wieczorek, 
składający się z komedyi: Zaślubiny z przeszkoda- 
mi i śpiewu (duet Kuchena oraz tercet Jana Galla), 
wreszcie z odegrania utworów Bēthovena, Liszta, Hän- 
dla, Rubinsteina, Wieniawskiego i Webera. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Ładańce, w powiecie przemyślańskim, na þu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Podróż N: stępcy tronu do Galicyi. Arcyksią- 
żę Rudolf ma zabawić wraz z dostojną swą małżon- 
ką dwa dni w Krakowie, poczem arcyksiężna Stefa- 
nia wróci do Wiednia, Następca tronu zaś uda się 
do Tarnowa, Gumnisk, Łańcuta, Przemyśla, Krasi- 
czyna i Lwowa, gdzie dwa dni zabawi. Ze Lwowa 
odwiedzi Areyksiążę Podhorce, Pieniaki, "Tarnopol, 
Chorostkow, Stanisławów, Kołomyję , Słobodę Rungur- 
ską i uda się na Bukowinę, zkąd przez Siedmiogród 
i Węgry wróci do Wiednia. Marszałek hr. Tarnow- 
ski towarzyszyć będzie Arcyksięciu od granicy w cią- 
gu całej podróży po Galicyi. f $ 

— Wręczenie podarunku Windthorstowi. Dono- 
szą z Berlina: „Sam tryptyk, jako i myśl jego, oraz 
akt wręczenia, wszystko się powiodło ku ogólnemu 
zadowoleniu. Windthorst wydawał się uradowany, ko- 
ledzy zaś jego z centrum wyrażali wdzięczność dla 
pań wielkopolskich za radość, jaką sprawiły ich przy- 
wódey; wszyscy wogóle mówili, że dar ten przyszedł 
w najstósowniejszej chwili. 

„Księstwo Ferdynandowie Radziwiłłowie zapropo- 
nowali komitetowi, żeby wręczenie odbyło się u nich. 
Do obiadu, wydanego z tego powodu, zasiadło 30 
osób, poczem odbył się raut. Dam przybyłych z Wiel- 
kopolski było siedm, zaś Polek mieszkających w Ber- 
linie, cztóry. Windthorsta zaprowadziła przed obraz 
hrabina Mieczysławowa Kwilecka. Przywódca centrum 
podziękował gorącemi słowy, a przy obiedzie jeszcze 
raz wyraził swą wdzięczność w długim i poważnym 
toaście, przyczem nadmienił, że za życia zatrzyma 
podarunek ten u siebie, po śmierci zaś zapisze go 
kościołowi w swem ojczystem mieście, gdzie już obe- 
cnie przy budowie przysposobi mu stosowne miejsce. 

„Na budowę tego kościoła przeznaczono sumę po- 
zostałą ze składek dam polskich na wspomniany try- 

k. 
sg ść powyższego, wygłosił Windthorst przy 
obiedzie drugi, żartobliwy toast, zwracając swe prze- 
mówienie do panien. Mimo napisu: uxores polonorum, 
który w dedykacyi dla „lapidarności* stylu położo- 
no, Windthorst nie wyklucza panien polskich od 
udziału w powyższym podarunku. Mówił także, że 
sam większych doznaje tryumfów, niż Bismark, któ- 
remu panie żadnej owacyi nie zrobiły. OQdzywał się 
zaś wogóle tak gorąco, iż nikt z naszych nie mógłby 
serdeczniej przemówić.” [ 

Fotografie tryptyku, który zawiera obrąz Matki 


Boskiej Częstochowskiej, oraz wizerunki św. Stanisła* 
wa i Wojciecha, a wreszcie relikwie św. Stanisława 
rozdane będą przyjaciołom Windthorsta. 

Warszawski Tygodnik illustrowany w ostatnim 
numerze podaje rycinę tego ołtarzyka wraz z odpo- 
wiedniem objaśnieniem. 

Tryptyk ten wykonany został w Krakowie. Wize- 
runki Matki Boskiej Częstochowskiej, św. Wojciecha 
i św. Stanisława są pędzla p. Ludwika Łepkowskie- 
go. Obramienie zaś ostrołukowe według motywów oł- 
tarza Wita Stwosza w kościele N. Panny Maryi wy- 
konane zostało w jednej z tutejszych pracowni rze- 
źbiarskich. $ 

— Hr. Ignacy Gurowski, zmarły d. 18 kwietnia 
w Paryżu, pochodził z rodziny senatorskiej; dziad je: 
go Rafał, kasztelan poznański, był towarzyszem wo- 
jennym Maurycego Saskiego, ojciec Władysław wal- 
czył w powstaniu Kościuszkowskiem. Ś. p. Ignacy był 
w korpusie kadetów w Kaliszu i na kilka lat przed 
powstaniem 1830 r. opuścił kraj, gdzie rodzina jego 
utraciła była majątek. Młody, piekny, zawiązał sto- 
sunki w wielkim świecie w Paryżu, poczem przeniósł 
się do Hiszpanii i zawdzięczał rycerskiej postaci i 
ujmującemu obejściu, że otrzymał służbę na dworze 
królowej Izabelli. Niebawem 18-letnia infantka Donna 
Izabella zapłonęła miłością do pięknego Polaka. Ko- 
chankowie świadomi, iż nigdy nie uzyskają przyzwo- 
lenia królowej na tak nierówny związek, potajemnie 
uciekli do Belgii i tu zawarli dozgonne śluby. Fakt 
dokonany po kilku latach uznała królowa matka, hr. 
Gurowski został grandem, a jego małżonka nie utra- 
ciła praw infantki. O tej historyi pisano romanse i 
powieści. Hr. Gurowski mieszkał częścią w Madrycie, 
częścią w Paryżu. „Piękny i wykształcony, pisze 
Imparcial, z pańskim układem, pamiętał zawsze o 
swojem pochodzeniu. W domu jego każdy rodak znaj- 
dował poparcie. Nie zapominał też obowiązków dla 
swej ojczyzny przybranej. Ślub jego odbył się przy - 
huku dział wojny domowej, a cały żywot upływał 
pod grozą walki stronniczej, której odważnie czoło 
umiał postawić. Obdarzony poczuciem artystycznem, 
wydawał wiele na sztukę, co też podkopywało jego 
skromne fundusze. Salon jego był pod względem in- 
telektualnym jednym z najbardziej błyszczących 
w stolicy.* Zmarły liczył 76 lat. Brat Ignacego Adam 
Gurowski odegrał smutną rolę w dziejach emigracyi. 


Wiadomości policyjne. — Aresztowano : 
Bednarskiego Grzegorza, z Dziekanowie, i Samoleja 
Wojciecha, z Mikluszowice, za oszustwo popełnione 
w ten sposób, iż przed Bożem Narodzeniem z. r. zna- 
leżli wózek na placu ulicy Dietlowskiej i tenże sobie 
przywłaszczyli; Szymańską Teklę, z Czarnej wsi, za 
kradzież; Jagielską Maryannę, z Witkowie, za kra- 
dzież biżuteryi; Stachowicza Jana, z Warszawy, po- 
szukiwanego za kradzież; Błażeja Kmiecika, za kra- 
dzież klamer żelaznych na cmentarzu izraelickim; Ma- 
ryę Wójcicką, za kradzież masła na Małym Rynku. 

Kapral policyjny Rus złożył w policyi lornetkę 
składaną, w oprawie rogowej, którą znalazł d. 9go 
b. m. w ogrodzie szkoły kadeckiej w Łobzowie. 

Od osoby podejrzanej odebrano lichtarz z nowego 
srebra. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 14go: Sallo Bau, skrzypek z kon- 
serwatoryum wiedeńskiego, obdarzony dyplomem i zło- 
tym medalem, wystąpi z następującym programem : 


1) Koncert Mendelsohna; 2) Fantazya z „Carmen,* Sa- 
rassatego; 3) Polonez a dur Wieniawskiego; prócz $ 


tego artyści naszej sceny odegrają: Mąż na wsi, ko- 
medya w 3 aktach pp. Bayard i Jules de Vailly 
z p. Lubiczem w tytułowej roli. 

W niedzielę 15go: Pierwszy gościnny występ 
Wincentego Rapackiego, artysty teatrów warsz.: Sa- 
fanduły, komedya w 4 aktach W. Sardou. 


— Dnia 12go maja pochmurno, wieczorem deszcz ; 
term. od 4'8 doszedł do 14:6 ©. Barometr opadł; 
o godzinie 7ej rano d. 13go stan jego był 737:9 
millim., term. 8:0 ©. — Wiatr zachodni. 

— W sobotę d. 14go maja: $. Bonifacego m. 


Wiadomosci artystyczne, literackie 
i naukowe. 


W Akademii umiejetności odbyło się 
d. 6 maja pod przewodnictwem prof. Łuszezkie- 
wicza posiedzenie Komisyi historyi sztuki, 
na którem prof. M. Sokołowski zawiadomił o na- 
deszłej na jego ręce od Instytutu Archeologicznego 
w Petersburgu propozycyi zamiany z Akademią 
wydawnictw artystycznych od roku 1878 ogło- 
szonych i dalszych, jak równie o zrobionej na- 
dziei otrzymywania drogą podobną zamiany z „Bi- 
blioteką Sztuk pięknych w Paryżu,* znakomitej 
publikacyi dotychczas 7-tomowej: Inventtire des 
richesses d'Art de la France. Następnie streścił 
odkryty w rękopisach biblioteki ks. Czartoryskich 
oryginalny inwentarz skarbca kolegiaty sandomir- 
skiej z r. 1552, nader bogatego podówczas w tka- 
niny, hafty, wyroby złotnicze i t. d.. Wśrod wielu 
ważnych szczegółów wymieniono tam ornaty bę- 
dące darem królowej Zofii, króla Jana Olbrachta, 
Kazimierza Jagiellończyka, Zygmunta Starego. — 

P. Ziemięcki okazał i objaśniał zebranym wysta- 
wiony na sprzedaż, a od dawna w rękach pol- 
skiej rodziny na Podolu znajdujący się obrazek 
z datą 1526 i monogramem Hansa Dürera (brata 
Alberta Ditrera). Obrazek wskutek późniejszych 
przemalowań pozbawiony wartości artystycznej, 
nabiera wartości z powodu nader szczupłej liczby 
znanych dzieł Hansa Diirera, oraz z powodu, iż 
zdaje się stanowić dokument bytności tego mala- 
rza w Polsce już w r. 1526, podczas gdy mnie- 
mano, iż pobyt jego trwał od 1529—1538 roku. 

P. Sokołowski następnie mówił o dzisiejszym 
stanie wiadomości o małarzu znanym jako twórca 
wielu obrazów w Tyrolu pod nazwiskiem Teopht- 
lus Pollack i mianego dotychczas istotnie za 
Polaka. 


CZAS z Soboty 14 Maja 1887. | 8 


Z a A, 


nie, bo się jego mandat kończy, lecz w niczem| Londyn 13 maja. Musa chan, adjutant emira, 
uchwał jego przesądzać nie chce. : Informacye ze przybył do Heratu dla inspekcyi wojsk i zapasów. 
Zofii przedstawiają wielkie prawdopodobieństwo, ' Gubernatorowi przywiózł ferman, nakazujący roZ- 
że sobranie, postępując zgodnie z życzeniem woj-|śtrzeląć bezzwłocznie każdego, kto się dopuści 
ska, ogłosi unię i niepodległość Bułgaryi.  Rejen-| jakichkolwiek  znoszeń z Rosyanami. W. Kabulu 
cya zachowuje się zupełnie biernie jako władza, |rozrzucono proklamacyę Ejuba chana, powołującą 
lecz rejenci osobiście podzielają zdanie, że naród| ludność pod broń przeciw emirowi, który sprzedał 
bułgarski może i powinien wystąpić samodzielnie | Anglikom niepodległość kraju. 

i sam swoje losy rozstrzygnąć. Rejencya wstrzy- 
mywała się dotąd nawet od demonstracyj, przed- 
stawiając przewódzcom, że mogą one spowodować 
wyjazd ajentów dyplomatycznych ze Zofii. Mimo 
jednak, że demonstracye miały miejsce, ajenci na- 
wet nie remonstrowali, przez co stronnictwo czynu 
nabrało śmiałości i rzeczy tak stoją, że gdyby re- 
jencya. stawiała trudności, mogłaby kraj narazić 
na rozruchy, na brak władzy. Rejencyi nie pozo- 
staje nie innego, tylko przyjąć fakta dokonane, 
jeżeli sobranie, wojsko i komitety obrony w ca- 
łym kraju na nie się odważą. Hasłem stronnictwa 
czynu jest obecnie: stworzyć taki prowizoryczny 
stan rzeczy, który kraj zadowolni, a Europy nie 
zaspokoi; bez wstrząśnień, bez pośpiechu, siłą rze- 
czy przygotować restauracyę księcia Aleksandra. 
Stronnictwo czynu sądzi, że Europa i nadal, pod 
warunkiem utrzymania na wewnątrz Bułgaryi po- 
rządku i pokoju,mieszać się nie będzie, co skłoni 
i ks. Aleksandra do powrotu, skoro jednomyślnie 
wezwany zostanie. Telegram Journal des Débats, 
że rejencya zamierza użyć funduszów banku na- 
rodowego, jest prostą nieprawdą. Wogóle francu- 
skie doniesienia o Bułgaryi są jednostronne, prze- 
sadne, zawsze w duchu i na rzecz Rosyi. 

Zofia 13 maja. (pryw.) Rejencya posiada dowo- 
dy, że ofozycya chce zaburzyć kraj i sobranie przez 
nowe zamachy. W całej Bułgaryi przedsięwzięto naj- 
ściślejsze środki ostrożności. Wiadomości G'azety 
Mosk. o rozruchach w Tirnowie są tendencyjnem 
kłamstwem. 

Zofia 13 maja. (pryw.) Policya bułgarska 
przychwyciła na pewnym okręcie cały ładunek 
podburzających pism rosyjskich. 

Zofia 13 maja. Ajencya Havasa donosi: Ani 
sfery rządowe, ani przywódty opozycyi nie my- 
ślą o wyborze księcia bulgarskiego. Wiadomość 
ta, którą przyniesiono z Europy do Zofii, nie 
znajduje tu żadnej wiary. 


lutnego zera, była temperatura —22500. stałego| On (z tryumfem): A gdzie piąty reński ? 
azotu. Gęstość ciekłego metanu przy ciśnieniu 736] Ona: Żandarmerya go skonfiskowała, bo był 
mm. i temperaturze —164% znaleziono równą | fałszywy. 
Osis; gęstość ciekłego tlsnu przy ciśnieniu 743] Po przeglądnięciu kuferka przystępuje sędzia 
mm. i temperaturze —2810,=1,,, a gęstość |do przesłuchania impressaria. Pan Antoni P., ro- 
ciekłego azotu przy ciśnieniu 741 mm. i tem-|dem ze Lwowa, lat 26 liczący, były sufłer, mlo- 
peraturze —194%= Oses. Gęstości te. zaś ozna-|dzieniec szczupły, wysoki, o heroicznych ruchach, 
czono przez mierzenie ilości cieczy, znajdujących | zaprzecza, aby kuferek i paczka były własnością 
się w rurze, i chwytanie ulotnionych gazów do |panny Aleksandry. W długiej przemowie, miarko- 
aspiratora, a ilość gazów oznaczano z ilości wody,| wanej upomnieniami sędziego , zrzeka się wreszcie 
wypływającej z aspiratora. Przy piątem doświad- | pretensyj do panny Aleksandry, ale zaklina ją na 
czeniu z azotem, rura, co przebyła szczęśliwie dwu- | miłość sztuki, by wróciła do W. i pomogła do u- 
letnie eksperymenta, pękła i zniszczyła aparat, | rzeczywistnienia zapowiedzianego czerwonemi afi- 
tak, że oznaczenie gęstości ciekłego tlenku węgla |szami przedstawienia. Lecz panna Aleksandra od- 
i tlenku azotu musiało być odłożonem do przy-| mawia stanowczo, nawet kłódki od kufra niechcć 
szłych doświadczeń. * dać p. Antoniemu. 

Funkcyonaryusz prokuratoryi, komisarz p. Bit- 
ner odstępuje od oskarżenia, sędzia p. Kicki u- 
(walnia pannę Aleksandrę od zarzuconego jej prze- 
kroczenia i odsyła p. Antoniego do drogi prawa 
cywilnego z jego roszczeniami — a pan Antoni 
opuszcza salę rozpraw, wzdychając: „Tak to arty- 
sta zawsze wychodzi !* 


jednokrotnie droga artystów z Włoch do Niemiec 
prowadziła na Polskę. 

Sekretarz Tomkowicz odczytał kilka kofńuni- 
katów hr. Konstantego Przezdzieckiego, z których 
najważniejszy odnosi się do obrazu będącego 
w skarbcu katedr. krak., a  przedstawiającego 
opłakiwanie zmarłego Chrystusa. Z powodu nie- 
fortunnej restauracyi zainteresowano się nim przed 
kilku laty i niektórzy przypisywali go Quenti- 
nowi Metsistowi. Powaga w tych rzeczach, prof. 
Hymans w Antwerpii, na podstawie udzielonej 80- 
bie fotografii przyznaje go obecnie stanowczo Ber- 
nardowi van Orley, i zarazem podnosząc wysoką 
wartość dzieła artystycznego, stwierdza, iż na dal- 
szym planie okazuje się widok Brukseli, a mia- 
nowicie wieże kościoła św. Guduli. — Następnie 
X. Skrochowski w imieniu wybranego podkomi- 
tetu przedstawiał program zamierzonej inwentary- 
zacyi zabytków sztuki m. Krakowa. Przyczem 
po dyskuśyi, w której brali udział pp. Łuszczkie- 
wiez, Sokołowski, Piekosiński, Wdowiszewski i 
Lepszy, uchwalono obrać za wzór inwentaryzacyi 
dzieło Lutscha: Die Kunstdenkmäler der Stadt 
Breslau, oraz uchwalono rozpocząć staranie o Zy- 
skanie współpracowników zwłaszcza między ar- 
chitektami i zastanawiano się nad zyskaniem po- 
trzebnych do takiej pracy funduszów. Wybrano ko: 
miye, złożoną z p. Łuszczkiewicza, Gebauera, X. 
Skrochowskiego, Sokołowskiego i Tomkowieza do 
przygotowania kosztorysu, oraz wspomniano 0 po- 
trzebie ogłoszenia dla użytku świata naukowego 
wyników badań p. Prylińskiego nad budową 
Zamku królewskiego na Wawelu, kosztem kraju 
podjętych. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13 maja. Z Izby deputowanych. Ja- 
worski składa sprawozdanie komisyi o ustawie 
w sprawie kwot. Plener omawia szczegółowo dzia- 
łalność deputacyj w sprawie kwot, żądania wę- 
gierskie i zniesienie praecipuum. : 

Mowca byłby skłonnym zgodzić się na żądania 
węgierskie. W patryotyeznem zaparciu się same- 
go siebie głosować będzie jednak lewica za przed- 
łożeniem. 

Poklukar oblicza dotychczasowy stosunek kwot, 
dodaje, że pod względem ekonomicznym mało 
zrobiono w Austryi i że podniesienie działalności 
ekonomicznej byłoby możliwe tylko w razie za- 
kończenia się zatargów narodowościowych w myśl 
zasady suum cuique. Mowca zaleca przyjęcie 
przedłożenia (oklaski po prawicy). 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy przy- 
jęto ustawę w 2-glem i 3-ciem czytaniu. 

Następnie rozpoczęła się w dalszym ciągu dys- 
kusya nad budżetem ministerstwa oświecenia. 

Wiedeń 13 maja. Zpomiędzy 5 studentów, 
aresztowanych przedwczoraj z okazyi demonstra- 
cyj, skazanych zostało przez policyę dwóch na 3- 
dniowy, a 3 na 24-godzinny areszt. 

Paryż 13 maja. Sprzedaż dyamentów koron- 
nych rozpoczęła się wczoraj. Na sprzedaży tej 
było obecnych 250 jubilerów francugkich i zagra- 
nicznych, tudzież wielu znawców sztuki. 

Parowiec „Champagne,* który osiadł na mieli- 
znie, został zepchnięty na wodę i powrócił do 
Havre. 

Herbette odjeżdża do Berlina w sobotę. 

Londyn 13 maja. Z Izby niższej. Fergusson 
oświadcza, że rząd nie weźmie urzędowego udziału 
w wystawie paryskiej, ale że poczyni ułatwienia 
tym, którzy w wystawie tej zechcą wziąć udział. 

Izba niższa przyjęła 318 przeciw 40 głosom 
w drugiem czytaniu bil) zezwalający księciu Con- 
naught na powrót do Anglii na jubileuszową uro: 
czystość królowej bez potrzeby składania godności 
naczelnego dowódcy w Indyach. Przyjęcie tego 
biln nastąpiło bez. dyskuśyi. Budżet ministerstwa 
wojny i marynarki odesłano do komisyi. - 

Londyn 13 maja. Do Timesa donoszą z Pe- 
tersburga dnia 12 bm.: Komisya dla uregulowania 
granie Afganistanu odbyła wczoraj ostatnie posie- 
dzenie. Ponieważ nie można było osiągnąć poro- 
zamienia, postanowiły obie strony oddać tę sprawę 
do rozstrzygnięcia swym rządom. . 

Konstantynopol 13 maja. Przeor Łaza- 
rzystów w Salonice, Bonetti, zamianowany został 
delegatem apostolskim w Konstantynopolu. 
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Miesięcznik p. t.: Przewodnik pożarniczy „Zwią- 
zek“ organ Tow. ochotniczych straży pożarnych 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem, rozpoczął wychodzić we Lwowie pod 
redakcyą Aleksandra Piotrowskiego. Nr 1 na maj 
opuścił prasę i zawiera między innemi artykułami 
opis pożaru miasta Chyrowa w listopadzie z. r. i 
kronikę ostatnich pożarów w Galicyi z planem 
pożaru miasta Chyrowa i Kosowa. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiedeń 10 maja. 


Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a 
mianowicie: ciężkich, Średniociężkich i lekkich 
węgierskich 2828, tudzież warchlaków galicyj: 
skich 3858; razem 6681 sztuk. 

Płacono za węgierskie ciężkie 45, 46 do 47, 
za średniociężkie 42 do 44, za lekkie 38 do 40. 
tudzież za warchlaki galicyjskie 33. 36, 38 do 
40. Wszystkie płacono za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
TEPEE W E E PURRE PATTY WRN TARCZ TREZETA SERO 


Sprawy sądowe. 


Kraków 9 maja 1887. 
Nieszczęśliwy impressario. 


Czerwone afisze zapowiedziały w miasteczku 
W. przedstawienie humorystyczno-dramatyczne p. 
Antoniego P. i panny Aleksandry N., artystów 
prowincyonalnych. Panna Aleksandra zapewniła 
materyalne powodzenie zapowiedzianego przedsta- 
wienia, albowiem z niestrudzoną energią objechała 
okoliczne dwory i złotonstą wymową skłoniła pięć 
osób do nabycia 5 biletów po 1 złr. Posiadłszy 
tak znaczny kapitał, wpadła panna Aleksandra 
na myśl porzucenia ciernistej drogi sztuki. — Aby 
nie krwawić pożegnaniem serca stałego od trzech 
lat towarzysza doli i niedoli, p. Antoniego P. — 
nie żegnając się z nim, pojechała w świat szeroki. 
Po drodze wykupiła w Brzesku z zastawu skromny 
majątek, złożony w kuferku i paczce, i z temi rze- 
czami przybyła do Krakowa. 

P. Antoni, dowiedziawszy się, że towarzyszka 
z eałym inwentarzem trupy t. j. owym kuferkiem 
i paczką porzuciła dotychczasową wspólność losów, 
zatelegrafował na wsze strony świata, aby pannę 
Aleksandrę chwytano. 

Krakowskiej policyi udało się téż przytrzymać 
na dworcu kuferek, paczkę i nadobnego zbiega. 
W ślad za panną Aleksandrą przybył p. Antoni, 
a nie mogąc wymową skłonić jej do przywrócenia 
status quo ante, postanowił krnąbrną artystkę po- 
stawić przed kratki tutejszego Sądu delegowanego 
karnego, obwiniając ją o sprzeniewierzenie majątku 
spółki. 

Do sali rozpraw wniesiono za obwinioną corpora 
delicti t. j. kuferek blachą obity i na kłódkę zam- 
knięty, tudzież paczkę gwoździami zabitą. 

Nadobna oskarżona, rodem ze Lwowa, lat 23 
licząca, opowiada, iż od lat trzech odbywa po 
Galicyi i Bukowinie wędrówkę artystyczną z pa- 
nem Antonim, nie pobierając zato żadnego wy- 
nagrodzenia. Kuferek, paczka i ich treść stanowią 
jej własność nieograniczoną i podlegają tem sa- 
mem jej dowolnemu władztwu fizycznemu, a do- 
wodem tego, że prócz manuskryptów i 20 plaka- 
tów, stanowiących współwłasność, w kuferku i 
paczce znajdują się same drobiazgi kobiece. Jakoż 
po otwarciu ujrzano wewnątrz — rari nantes in 
gurgite vasto — różową sukienkę, trzewiczki, słoik 
z pomadą, paczkę ogłoszeń, grzebień, maszynkę 
do gotowania i czapkę żołnierską sceniczną. Przy 
przeglądaniu tego inwentarza wywiązał się nastę- 
pujący dyalog między impressariem a oskarżoną: 

On: Pani zawsześ mię niszczyła ... 

Ona: Panie sędzio, proszę się przypatrzyć temu 
człowiekowi i powiedzieć, czy jemu można co za- 
brać ?! 

On: Pani kompromitowałaś zachowaniem się 
swojem moje nazwisko , podszywając się pod nie! 
pon Lok pan, to md siebie kompromi- 

pańskiem nazwiskiem i w jąc j 
pańska żona na scenie! ystępująć jako 

On: Ja pani ufałem... klucz od mej kasy był 
zawsze w ręku pani. 

Ona: Panie sędzio! Ten człowiek, który nie 
wiem, czy podszewkę ma w kieszeni, mówi o 
kasle! 

On: Coś pani zrobiła z tymi 5 złr., któreś 
wzięła za bilety ? a 

Ona: Dwa złr. 40 centów zapłaciłam za fur- 
mankę, którą dwory objeżdżałam, a 1 złr. 60 e. 
oddałam panu. 


Z Teatru. Wczorajszy drugi gościnny występ 
p. Alberta Ekera w tytułowej roli Ojca debiutantki 
zwabił do teatru dość liczną publiczność. Zapisany 
dobrze w pamięci Krakowian artysta wywoływał 
swą pełną życia i dobrze zrozumianą grą objawy 
szczerego humoru, za co publiczność serdecznemi 
darzyła go oklaskami. Wyborna gra p. Sułkowskiej 
i p. Siemaszki uratowała dość miernej wartości 
sztukę. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Dla biednych Polaków wygnańców w Anglii 
nadesłał Wł Younga 10 złr. — Dalsze składki 
na ten cel chętnie przyjmujemy. 


P. Sallo Bau, skrzypek, o którym wspomnie- 
liśmy już kilkakrotnie, wystąpi jutro 14-go b. m. 
w teatrze, a będzie-to pierwszy wogóle koncert 
tego utalentowanego ucznia konserwatoryum wie- 
deńskiego.(" Kraków więc da mu sposobność do 
- pierwszego debiutui stanie się dla niego punktem 
wyjścia, a jeżeli publiczność krakowska zwykła 
okazywać tyle życzliwości dla istotnych talentów, 
to nie należy wątpić, iż tym razem poprze mło- 
dego muzyka, który najzupełniej zasługuje na to. 


Artyknty w dziale „Wadesłane” nie pocho 
dzą od Redakcyi. 
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domowe w cierpieniach żołądka, 
Na kuracye wątroby, niestrawności i t. p. 
służą Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące. 
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Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 13 maja. Prezydent ministrów hr. 
Taaffe wystósował do Namiestnika niższej Austryi, 
Possingera, polecenie, aby tenże jak najenergiczniej 
zbadał nadnżycia w szpitalu powszechnym iw tym 
celu wezwał pomocy posła Pernerstorfera. 

Wiedeń 13 maja. Tagblatt pisze, że kiero- 
wnik ministerstwa sprawiedliwości, minister Pra- 
żak, będzie niebawem mianowany ministrem spra- 
wiedliwości, a Mattusz ministrem bez teki. 

Wiedeń 13 maja. Cesarzowa Elżbieta i kró- 
lowa serbska Natalia mają się spotkać w Buka- 
reszeie lub Sinai. 

Wiedeń 13 maja. Pięć burszenszaftów porę- 
czyło rektorowi utrzymanie porządku. 

Vaterland pisze, iż dowiedzionem zostało, że 
wyłącznie studenci izraeliccy urządzali demon- 
stracye. Inne znów dzienniki utrzymują, że spraw- 
cami demonstracyj byli tylko antisemiei. 

Peszt 13 maja. Sejm węgierski zamknięty 
będzie mową tronową w dniu 26 bm., a w czerw- 
cu rozpoczną się wybory. 

Rzyın 13 maja. Kardynałowie — dwaj tyl- 
ko— przychylni akcyi w celu znalezienia modus 
vivendi z Włochami, podnoszą ten argument, że 
jakikolwiek konkordat z Włochami byłby aktem 
międzynarodowym, jako między dwoma panują- 
cymi zawarty. Tem samem już wykonywałby Pa- 
pież swoją polityczną udzielność i zacząłby jako 
panujący znowu należeć do koncertu europejskiego. 
W ciągu negocyacyj w ostatnich dwóch latach 
zwracał ks. Bismark kikakrotnie uwagę Papieża 
na to, że we Francyi dzieją się prześladowania 
religijne, a przecież kraj ten ma dotąd przywilej 
obrony Stolicy Św. i protektoratu. Konsekracya 
msgr. Galimberti na biskupa odbędzie się w Wie- 
dniu; zostanie on arcybiskupem Nicei. 

Madryt 13 maja. Poważna zachodzi obawa 
o Kubę z powodu przesilenia ekonomicznego, któ- 
re się zaostrzy z upływem traktatu handlowego 
z Ameryką. Stronnictwo niepodległości podnosi 
głowę. 

Londyn 13 maja. Waddington i- Salisbury 
mieli się już porozumieć co do neutralności kanału 
Suezkiego. 

Telegramy. Londyn 13 maja. Daily News pisze, iż pe- 
wien mnich rozpoczął prowadzić rokowania z pa- 

Wiedeń 13 maja. (pryw.) Zdaje się, że sprawa|pieżem i Rosyą w sprawie połączenia kościołów 
bułgarska niebawem znowu na pierwszy plan wy-| greckiego i łacińskiego. Kościół grecki ma zacho- 
stąpi, Rejencya postanowiła zwołać zwykłe sobra- | wać osobne swe ceremonie. 


Galerya królów polskich według rysunków Ton- 
dosa opuściła prasę w wydawnictwie księgarni 
Himmelblaua. Postacie królów, wybornie odryso- 


wane, otoczone są herbami województw i ziem 
polskich. 


Nach dem Norden. Do dzisiejszego Nru dołącza 
się dla wszystkich prenumeratorów ulotne pismo 
„Wach dem Norden*, opisujące piękności przyrody 
obu królestw Szwecyi i Norwegii. 

Wydawca p. Ludwik Philip w Gothenburgu 
zarówno w swojej ojczyznie, jak w Austro- Wę- 
grzech w szerokich kołach znany i poważany, 
podejmuje się turystom, którzyby tego życzyli, 
udzielić najchętniej bezpłatnie bliższych wyjaśnień 
o tamtejszych stosunkach. 
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Już niejednokrotnie mieliśmy sposobność zano- 
towania na tem miejscu wyrazów uznania dla 


Kursa. Wiedeń 13 maja. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta ustr. papierowa opod. 81:40. — 
Renta austr. srebrna opod. 82:45. — Renta 4'/, 
złota austr. 112-—. — 5% Renta austr. papier. 
nieopodat. 97:05. — Akcye Banku Austr. Weg. 


Po wystawie w Liwerpolu P. Chassaing. 
członek składu jury w oddziale produktów farma- 
ceutycznych, odznaczony został wyższą nagrodą, 
tak zwaną Officier d' Academie. 


40), Renta weg. złota 101-40 — Losy prem. węg. 
11975. — Obligacye indemn. galicyjskie 10460. 
444%, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96—. — 
6°% Listy zast. gal. Zakł. Kred, Ziemsk. 36-let. 
100:—.— 4,9%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:—. — Akeye Liinderbanku 231-—, — Akcye 
kolei Karola Ludwika 20575. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 22325 -- Akcye kolei połu- 
dniowej 78:—. — Ruble 11250. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy : stałe. 

Okowita. Wiedeń 12 maja. Tendencya słaba, 
notowano złr. 25:50. 
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wrzenia, punkty marznięcia, jakotćż gęstości tyc 3h 3 
gazów skroplonych przy normalnem ciśnieniu at- Zajścia W Bułgaryi. 
mosferycznem. Rurę szklaną, w której dokony- 

wał zgęszczenia, zanurzał w skroplonym etylenie, 
który przy zmniejszonem ciśnieniu mógł być wpro- 
wadzonym w stan wrzenia, a przy użyciu spe- 
cyalnie na ten cel skonstruowanej pompy po- 
wietrznej doprowadzonym do temperatury —150'C. 
Gdy punkt ten został osiągniętym, wpuszczano 
następnie de rury gaz, mający być skroplonym, 
z cylindra Natterera, zawierającego tenże gaz pod 
ciśnieniem 40—60 atmosfer, a gaz ulegał z ła- 
twością skropleniu. Do oznaczenia temperatury 
cieczy używano termometru wodowego. Punkt 
wrzenia metanu przy ciśnieniu atmosferycznem 
znaleziono równym —164° C., punkt wrzenia 
tlenu — 181%, azotu — 1940,, tlenku węgla 
—190" a tlenku azotu — 153%. Oznaczono także 
punkt marznięcia tlenku węgla i znaleziono go 
równym —9207” C., jakoteż punkt marznięcia 
azotu równym —214° (. Najniższą temperaturą, 
do jakiej p. Olszewski doszedł w swych doświad- 
czeniach,i temperaturą zarazem najbliższą abso- 


Voss. Ztg podaje wiadomość, jakoby pocho- 
dzącą od jednego z dyplomatów, że mocarstwa 
zgodzą się może na kandydaturę niejakiego Ale- 
ksandra Exarchy, Bułgara znakomitego rodu, a 
nieodgrywającego dotąd żadnej wydatnej roli po- 
litycznej i dlatego nikomu niezawadzają*ego, któ- 
rego wszystkie stronnictwa bułgarskie chętnie 
przyjmą. 

Wiadomość ta nie wydaje się zbyt prawdo- 
podobną, rejestrujemy ją też tylko z obowiązku 
kronikarskiego i jako należącą do szeregu wieści, 
że się na zgodne załatwienie kwestyi bułgarskiej 
teraz bardziej, niż dotąd, zaniosło. 


Berlin 13-g0 maja. — Banknoty austryackie 


18040. — 5%, Listy zast. Polskie. 56:80. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 52:40. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 82:90.— Akcyć austr. kredytowe — *—. 


E 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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iśtrowianka 
ZAWSZE ŚWIEŻA 
zalecona przez Towarzystwo Lekarskie, 


Słuchacz filozofii 
życzy sobie objąć zaraz lekcyę na wsi także i 
na wakacye do uczńiów ze szkoł gimriazyalnych 
pod przystępnymi warunkami. Na:ząianie mógłby 


we jest Ze! wer wyjechać j g ORA Łaskawe oferty upra- 
w ece p. ałym m się nadsyłać pod lit. $. IP. poste iestante 
p p y Jarosław, y 1123-38 4) 


A. Siedłeckiego w Krakowie. 


miejs 
Praktykant prowadzenia 7 soeżo 
miejsce w handlu pod f. Em. Kunz 
w Tarnowie. (1220-1 3) 


Skład fortepianów 
B. GABRYELSKIEJ 


w Hrakowie, 
Krzysztofory, Rynek róg 
ulicy Szczepańskiej, 
sprzedaje wszystkie fortepiany i pianina z Bcio- 
letnią gwarancyą za gotówkę lab na spłaty mie: 
sięczne po 10 złr. — Wymi' niony skład posiada 
lię f rtepianów 
(1135-5-10) 


Z dniem I czerwca b. r. otwieram 


w Zalsopanem 


na Chramcówkach 


zakład wodoleczniczy. 


Prospekta przesyłam na żądanie. 


misy w Galisyi zachodniej 
i 


w 
fabryki lipskiej Juliusza Bliithnera, 


Stacya klimatyczno-lecznicza. 


< Dr. WENANTY PIASECKI 


(=; 
` 
> 


specyalista w hydroterapii, £ 

4219-1-3 Dr. Chramiec, P ortopedyi © (1140:23) 3. 

właściciel i kierownik zakładu. a i leczniczej gimnastyce, R 
przyjmuje i w tym roku, tak jak 

Stadniki w latach poprzednich, pacyentów » 

wyborowego rodzaju i każdego wieku, w do skombinowanego wodoleczenia T 
obydwóch kolorach, rasowych, po cenach (hydroterapii) w swoim zakładzie 

stałych, ze słynnej stadniny pełnej krwi przyrode leczniczym na „Kłemen- ź 

Shorthorn w Olszowie, poleca  (1177-1-) sówce* w Zakopanem, od d. 1go A 

Zarząd ekonomiczny hr. Renarda m czerwca — i wysyła na żądanie % 

w Suchychłonach pod W. Strzelcami kryty powóz zalładowy do stacyi są 

(stacya kolei) w Gór. Szlązku. „Chabówki* kolei Transwersalnej, < 


Poczta i telegraf w miejscu. 


W żeł rasy: angielskiej, maści zółtej, 
y w trzeciem polu, bardzo do. 
brze -tresówany (par force) jest za przystępną 
cenę do sprzedania. — Adres: MR. W. posta re 
stante Niepołomice. (1214-2-3) 


SJ" możebny środek utrzymania e- 
gzystencyi swej z familią, polega na 
prośbie do patryotycznego uczucia Szano 
wnych P. T. ziomków Polaków, aby który 
raczył 300 złr. (które najdalej 
W rok zwrócone i zabezpieczo- 
ne być moga) pożyczyć. Prosi o tę 
łaskę oficer NY wojsk polskich, znany 
w najszerszych kołach jako człowiek pra- 
wy. Łaskawe oświadczenia pod A. Z. B. 
poste restante Kraków. (1137-3:4 
L aG A O aA WE 
ozsiewanie fałszywych pogłosek o 
zamknięciu mego magazynu, zmusza 
mnie do ogłoszenia, że go nietylko 
nie zwijam ale zaopatrzyłam w do- 
bór świeżych materyałów wiosennych 
na suknie i kapelusze. Pracownia sukien 
wykonywuje zamówienia szybko i po zni- 
żonych cenach. (1142 4-3) 
Klementyna Chojecka. 


AŚĆ nasrówa MOULIN 


X Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
żę, SZCZe,czerwoności, krosty,węgry, 
Są wYSypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
” głowie i skutecznie działa napo- 
f ksybo TOSt włosów. 
Słoik 2. franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikołascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


oraz w aptece p. Siedleckiego.  (847-38-) 


Ważne dla cierpiących 
na rupturę! 


LJ . 
Do wynajęcia 
przy ulidy Jagiellońskiej pod L. 11 
od 1 lipea: eztery pokoje z przed- 
pokojem, garderobą, kuchnią itd. na dru- 
giem piętrze. Wiadomość tamże na pierw- 
szem piętrze. (1138 3-8) 


ZAKŁAD WODOLECZNCW 
Bystra pod Bielskiem 


(Szlązk austr.) 
stacya kolei Bielsko-Żywieckiej, 
otwarty z dniem 15 moja. 
Leczenie'wszystkiemi środkami wodoleczni- 
czemi, mięsieniem i elektrycznością, 
Lekarz zakładowy [995 10-18] 
Dr. Henryk Halski. 
Meee. 
Codzienna kąpiel utrzymuje zdrowie: 
Weyla: stołek kąpielowy. 
do ania 


: węgla ciepła kąpiel. i 
PL. wei posiadacz c.k, E 
wileja w Wiednia, I., Wall 
fischgasse 8. (1049:6=) 

Wanny, lodownie itd. — Obszerne cenniki: darmos 
do zbiorów 'sprzedaje, ku 


Marki listowe >; zamienia i caje' skład|| 
komisowy: z rabatem 38 , 7, 6. Kechmeyer |. 
w Norymberdze. Marki stałego lądu około : 
200 gatunków tysiąc 35 ©. t. (624-10-10) 


Patent [850 50-] 
L. Strakosch & J. Hiohner. 


Maszyny do prania) 


i magłe do bielizny 
e 
Alek hy Herio 
w Wiedniu, Graben, 
Braunerstrasse 6. Sa 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Franciszek Titl 


SKŁAD FABRYCZNY SUKNA I TOWARÓW 
Z WEŁNY OWCZEJ 
w BERNIE morawsktem, 
grosser Platz Nr. 19, 
poleca swój bardzo dobrże zaopatrzony skład na 
nadchodzącą potę wiosenrą i letnią. (710-18-26) 


Firma założona w r. 1842. 


aiee, góre 
jednostronne od zł. 250—4'50 i wszelkich eht- 

rurgicz. towa- 
dwustronne od zł. 4:50-—8:50 rów guinow.— 


Różne towary i wyroby gumowe 
od 1 złr. do 5 złr. (1160-2-12 


©. Neupert, Nachfolger 
w Wiedniu, l., Graben 29, 


im Innern des Trattnerhofes. 
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką. 


Migrenę, nerwowe bóle 


pror i biiray 
C. Stephana Wino Cocowe. 


ZAKŁAD KAPIELOWY 
(Francya, departament de PAllier) | 
WŁASNOŚC RZĄDOWA FRANCUSKA 


Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard Ory o finszki 
pro A RRETARA 


Pora kapielowa 
W Zakładzie Vichy, jednym z naiwy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 


Do nabycia w Hirakowie u E; Radlera 
apt, E. $tockmara apt. i H. Wiszniew- 
skiego aptek. (195-9-15) 


Impołencyę, 


czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 
O wersacyi, do gry w Bilard ( 19.3.8) osłabienie męskie, 
Koleje żelazne prowadzą do Vich wszelkie następstwa grzechów młodocianych 


i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wówe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 


|, w = 3 dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszy»ciej, również oleczenie 


Miraculo wstrzy wstrz kiwanie z oewki moczowej, świeżo powstałe i zastą- 


i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde W rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
upławy rurki moczowej, białe upławy w kilku ||] wszelkie ohoroby kobiete, jak: „szk wą 
dniach, także w zastarzałych if pri pak „ niepłodność i wszelkie choroby oy, 
żaden środek niepomoże, grunt. i bez złych na- wnież ściśle, wedle naukowej metody wszel- 
stępstw. Cena. 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 ot. więcej | |] kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody beż. kra- 


Os Fabi on y ch jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
a a, aaa 


wielu dzie 
na impotencyę, następstwa samogwałtu, rozdraźnie- ||] MD" NAartirmamna 
nia nerwów, osłabienie męskie itp. leczą u mło- 


speelallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego iekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. I 


przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne.  (1056-151-) 


Skład w KRAKOWIE w apt.: E. Stockmara. 
Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


ogrz |-, 
z ciu cebrzyków wody i 1 kilo 


EL 
p h 


( 
i 


i 


CZAS z Soboty 14 Maja 1887. 


REER Dr. med. W. Kretowicz 


ordynuje, jak w latach poprzednich, 
przez cały sezon kąpielowy 


w IK KARLSRADZIE. 
Mieszka „zur Stadt Warschau“, 
Kaiserstrasse. (1117-5 6) 


Adjunkt gospodarczy 


z bardzo dobremi świadectwami szkolne- 
mi i dłuższą praktyką, z dobrej rodziny, 
poszukuje zaraz posady. Łaskawe oferty 
pod IF. $. przyjmuje do dalszego prze- 
słania Administracya „Czasu“ w Kra- 
kowie. (1139-3-3) 


KAMIENICA 


II. piętr. nowa, 2 sklepy, ogródek, wartości do 
46.006 złr., banku kraj. 15.000, do > ropna lub 
zamianę na mniejszą realność, z wielkim ogrodem, 
w e deri lub mieście prowineyonalnem Ga- 
licyi, ze stósowną dopłatą. Wiadomość w biurze 
komis.-inform. WR. Jaworskiego 
(1122-3-4) 


== | Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 
1887/8 nadanych będzie 6 galicyj- 
zakład zdrojowo - kąpielowy, klimatyczny, 
Żętyczny i kumysowy, 


skich miejsc funduszowych w c. k, 
wojskowych zakładach wychowaw- 
położony w uroczej górzystej dolinie, otwarty li tylko ku południówi, odznaczający 
się świeżem niezwykle czystem górskiem powietrzem. 


czych. 
Warunki przyjęcia ogłasza się ró- 
wnocześnie w „Gazecie lwowskiej“ 
i za pośrednictwem wszystkich szkół 
średnich. 
Ła aS 6 ` . . Termin do wniesienia podań do 
Zdrój najsilniejszej szczawy żelazistej |wydziała krajowego aae fiia 
zalecany: przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych. 
Zakład posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań z uro- 
czem widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracye, dwie piękne 
sale balowe w domu zdrojowym i hotelu, kryty chodnik, czytelnię czasopism; mu- 
zykę miejscowa, zebrania tygodniowe, wycieczki w urocze okolice. 
W roku bieżącym oddace zostaną do użytku publicznego 


31 maja 1887 r. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Księstwem Krakowskiem. 
th ni Lwów, dnia 14 kwietnia 1887 r. 
nowe łazienki Grott. 
z wszelkim komfortem według zasad - współczesnej balneotechniki urządzone K A- 
PIELE MINERALNO - GAZOWE, silniejsze niż w innych po- 
krewnych zakładach krajowych i zagranicznych, WEDŁUG 
ULEPSZONEJ METODY SCHWARTZA kąpiele borowinowe, znekom te 
i nadzwyczaj skuteczne KĄPIELE w POPRADZIE równające się kąpielom 
morskim. 


Pora zdrojowa trwa od Igo czerwca do końca września. 
: Lekarz ordyaujący Dr. Kazimierz Zgórski. 
Stacya kolei Tatnowsko - Lelnchowskiej (przystanek), poczta i telgraf w zakładzie. 
Bliższych wyjaśnień udzieła, zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje, 
oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia (1176-1 6) 
Franciszek Gedel, kurator zakładu. 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 30. 


„STYRYJSKIEJ | 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 


dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, 
w Lisku u Józefa Freysingera. 
(978 5-) 


KILKADZIESIĄT WAZONÓW 
roślin południowych 


rozmaitej wielkosci, jest do nabyca razem lub 
pojedynczo w iorabnikach, cstatnia po 
cata Skawina. (1212 2-3) 


ZABAWKI 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- 
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 
rosłych, w znakomitym wyborze 
poleca 


Wilhelm Fenz w Krakowie. 


Zamówienia zamiejscowe od- 
wrotnie. (1070-170-) 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 
się 


i angielski, nasienie świeże i pewne, 
Turnips a kilo 1 złr. 60 ct. — poleca 


J. Bulsiewicz, Skład nasion 
(1144-2-3) w Bochni. 
SRSRSESESESESE 


Poszukuje się do kupna krat g 


42—50” do ruchu parowego. 


Puder 

ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIŹMUTEM 

Przez CH'* FAY, Fabrykanta Perfum 

PARYŻ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


[1057-50-| 


MEDA A w aae 
Kapelus 20 J okah am a p. Krościenko pod Chyrowem. 
PEWNA 
RADE ES tegzystencya! | DO SPRZEDANIA 


Każdemu zdołnemu mężczyźnie nadaje 
się zyskowny dochód przez zbyt łatwo po- 
kupnego u publiczności artykułu. — Wysoka om. 
prowirya. — Zarobek udowodniony 
pimietsnie ROS"ROM sę, [789-8 8) | Wiadomość u adw. Dr. Pieniążka przy 


Ofert, jmuje kupiecka kancel i 
„La Confidentia* w Budapeszcie. *" |ul, ów. Jana, L. 13. (1133-3-5) 


JAN IHNATOWICZ 


w na,modniejszych kształtach, gustownie przybran 
zyjrą, kwiatami i t. p 


po 5 cnt. i 99 cnt, 
Przy zakupnie najmniej I tuzina 5%, zniżki. 
Dom handlowy $%, Köszegy 


w WIEDNIU, 
VIL, Mariahilferstrasse Nr. 114. 
Rozsyłka za zaliczką. (1066 5-5) 


e materyą fanta- 


Ces. Król. nadworna i 
odlewarnia dzwonów we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukienniee Nr. 20; 
| pod firmą w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi Ii ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


WF MMAGNOLIWA %Ę 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Megnoliny staje 8ię miękką i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa i węgry. 
ena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


Woda Ililiowa 


plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 
wody po kilkakretnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct. 


FIE" Krem oryentalny biały gag 


Somara nyi dia blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek, 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [88-7.] 


PeterHilzerinWiener-Neustadt 


poleca się. do zamówień dzwonów i harmo- 
nijnych dzwonków wszelkiej wielkości 
i rodzaju dźwięku. Poręcza się za oznaczony 
dźwięk każdego dzwonu. czysty harmonijny akord 
èp dzwonu i najlep. metal. Hiontowanie dzwonów 

j z Hełmami z kutego żelaza, przez co można dzwonami 

/ łatwo dzwonić. — Zamówienia wykonywa jaknaj- 
szybciej, trwale i majtaniej pod bardzo korzyst. 
nemi warunkami wypłaty. 

Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silnemi bardzo dźwięcznemi dzwonkami: 
alpaktowe z 4 dzwonkami po 14 złr., z 3 dzwonkami po 11 złr.; 
mosiężne z 4 dzwonkami po 10 złr., z 8 dzwonkami po 8 złr. 

Harmonijne dzwonki ząkrystyjne z 4ma dzwonkami po 25 złr. 
©dznaczone: na wiedeńskiej wystawie powszechnej 1873 r. dwoma medalami za 
postęp, za dzwony do wiedeńskiego kościoła św.. Salwatora ważące 260. cetrarów; na wy- 
stawie przemysłowej w Wiednia 1880 r. złotym medalem. 

IMG" Fabryka istnieje od roku 2888. IDostarczyła dotychczas 4287 
dzwonów ogólnej wągi 1,159.540 kilogramów. k 

Z tego do Wieania dla 31 kościołów 83 dzwonów ważących ogółem €0,069 kilogramów 
; i 2 dzwony zegarowe dla nowego ratusza ważące 3,345 kilogramów. (201-5-12) 


CHOROBY PIERSIOWE. 


Wszystkie osoby cierpiące na c©horoby piersiowe lub płucne 
kaszie, ohryp<i długoletnie, winny używać 


SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 


PP. GRIMAULT z Comp. 
Środek ten prze isywany od wielu lat przez lekarzy eałego świata, okazał się 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem rr kaszel aajuporczy wszy, 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regularniejszem 
a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko. 
Wymagać należy podpisu Grimault § Comp., oraz stempla Rządu Francuskiego. 
Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszystkich głównych aptekach. 


jako te katary, 


(system prof. G. Jaegera) 


DLA MĘZC ZYZN, KOBIET I DZIECI, 
ze słynnej fabryki 

Jan Hampf i Synowie w Schónliinde, 
szczególność koszul dla ©. k. pp oficerów i turystów, ma na sprzedaż 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, 1., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, T., Bognergasse Nr. 15. 
Bardzo tanie ceny letnie. 

ME”  Uprasza się dokładnie uważać na adres. 
S$” Zamówienia punktualnie za zaliczką. %%mg (887-12-45) 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (568 8-) 


Fabryka wózków dla dzieci 
L. BAUMANN w Wiedniu, VII., Seidengasse 3. 


welocypedy dla dzieci od 5 złr. wzwyż. 
Wózki dla chorych dzieci E Atd, w najlepszym ga- 

części składowe dla wyrabiających wózki 
(688-10-12) 


Liebig 
WYCIAG MIESNY. 


1 © złotych medali i dyplomów honorowych. 


Tylko rawdziwyssy etykieta każdego Magi lek: 


Bre obok wyra ody? 
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austryi- Węgier: 
KAROL BERCK, c. k. austr. nadw. dostawca w WIEDNIU 
l. Wollzeile 9. [298-5-12] 


Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów kolonial. 
Takoci i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach. 


Iilustrowane cenniki opłatnie i darmo. 


W. KAROL HIRSCH i SYN 


andel nasion w Opawie, w Szl 
polecają 


na wysiew wiosenny najlepszą francuską lucernę i najlepszą styryjską czerwoną * 
piękną białą koniczynę i szwedzką koniczynę mięszaną, nasienie ® 4 
tymotki, esparcety i seradelli, rajgrazy włoskie, angielskie i francuzkie, praw- () 
ziwy amerykański koński ząb, proboszczowski jęczmień na wysiew i pro- 
boszczowski owies na wysiew, wspaniały szlązki górski owies na wysiew, A 
prawdziwe rygajskie lniane- nasienie w beczkach, burgundzkie żółte i czer- WY 
wone olbrzymie buraki pastewne, świeże nasienie świerka, białej sosny i mo M 
cement do budowli, siarczan miedzi niebieski, z zapewnieniem rzetelnej i naj- . 
tańszej obsługi. Cenniki bezpłatnie. Nasienia mieszanki, traw są w zapasie [fà 
na każdą glebę. (913-8-10) |. 
BI: zerzwzwzyd) 


drzewia, gips nawozowy , mąki kościane i superfosfaty nawozowe, Portland | 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 
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Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich. prenumeratorów pro- 
spekt: „Nach dem Norden“, 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


WE” 


